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sport

Wyróżnienie

W. Fibaka
W piątek, 7 bm. członek 

Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw wewnętrznych 
Stanisław Kowalczyk przyjął 
tenisowego mistrza świata 
, grze podwójnej Wojciecha 
Fibaka, zawodnika GKS Olim 
pjj, S. Kowalczyk pogratulo- 
wai mu olbrzymiego sukcesu 
i życzył dalszych osiągnięć dla 
dobra polskiego sportu.

Tego samego dnia W. Fiba 
ka przyjął przewodniczący 
GKKFiT — Bolesław’ Kapitan. 
W spotkaniu wzięli udział 
przedstawiciele Polskiej Fede­
racji Sportu, Polskiego Związ 
ku Tenisowego i GKS Olim­
pii, B. Kapitan podkreślił 
znaczenie sukcesu W. Fibaka 
m. In. dla masowego rozwo ju 
tenisa w naszym kraju. Po- 
znański tenisista został po raz 
drugi udekorowany’ złotym 
malem „Za wybitne osiąg- 
nięcia sportowe”, (ad)

NP w beksie zakończone

K. Przybylski

i J. Stachowiak
na najwyższym

podium
Wczoraj w Żali „Areny” w 

Poznaniu rozegrano ostatnie
w

Miki 47 indywidualnych mi- 
strzostw Polski w boksie. Po 
Kz pierwszy od dłuższego cza- 
s’J reprezentacja Wielkopolski 
Walczyła dwa tytuły mi- 
ńJzowskie. Dokonali tego Ka- 
,®ierz Przybylski z Zagłębia 
konin w wadze piórkowej, i

Stachowiak z Olimpii w 
W półśredniej.
Jytuł wicemistrzów Polski 

®byli Zdzisław Nowak i Ry 
■Mrd Mazur (obaj z Olimpii), 

iZ0Wy medal przy pa dł w 
21ale Antoniemu Kuskow- 

s‘®u z Zagłębia Konin.
Skończenie na str. 6

S. Szozda
^yciężył w prologu

Wyścig Pokoju zamau^uro 
tyu °^lat w sobotę 7-kilometro 
nystei t iem’ r°zegranym na go 

“as‘e wokoł stadionu stra 
tę fd80, Bardzo dobrze spisali 
* nimPolski zajmując 
Wisław eWe lokaty- zwyciężył 

taiat cb20zda a Tadeusz Myt- 
6 miejsce,
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Poznań, poniedziałek 10 maja 1976

31 rocznica zwycięstwa nad faszyzmem

Cena 50 gr 
@ Wyd. AB

Wieczna pamięć o bohaterach
Uroczyste posiedzenie Rady Naczelnej ZBoWiD

31 lat temu zakończyła się jedna z najkrwawszych i naj­
bardziej niszczycielskich wojen w dziejach świata. Po 68 
miesiącach zaciekłych bojów, osiągnięte zostało ostateczne 
zwycięstwo nad faszyzmem hitlerowskim. Było ono dzie­
łem narodów sprzymierzonych w wielkiej koalicji antyhitle­
rowskiej, głównie zaś ZwiązkuRadzieckiego i jego sławnej 
armii, która przyniosła wolność Polsce i wniosła do rozgro­
mienia faszyzmu wkład decydujący.

■

To zwycięstwo, w jego 31 
rocznicę, przypomniane zo­
stało 8 maja podczas licznych 
uroczyści w całym kraju. W 
stolicy przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza odbyło się spot 
kanie mieszkańców Warszawy, 
wojska, weteranów walk o 
Polskę wolną i sprawiedliwą,

Na zdjęciu: podczas apelu po­
ległych pod pomnikiem gen. K. 
Świerczewskiego w Poznaniu, 

na osiedlu jego imienia.
Fot. — S. Ossowski

Rzeczpospolita Ludowa”. Na-
stępnie odbyła się defilada.
NA CMENTARZU MAUZOLEUM 

ŻOŁNIERZY RADZIECKICH
Tysiące mieszkańców stoli­

cy zgromadziło się w południe 
na cmentarzu Mauzoleum Zoł 
nierzy Radzieckich, by cd- 
dać hołd pamięci 23 000 czer­
wonoarmistów 47 i 61 armii I 
Frontu Białoruskiego pole­
głych przed 31 laty w wal­
kach o wyzwolenie Warsza,-

Wieniec od OK FJN składa 
delegacja z Władysławem 
Kruczkiem, Józefem Ozgą-Mi 
chalskim i Zdzisławem Sie- 
dlewskim. Kolejny wieniec 
— od Sejmu, Rady Państwa 
i Rady Ministrów — składa­
ją: Tadeusz Wrzaszczyk,
Zdzisław Tomal i Piotr Ste­
fański. Kwiaty złożyły dele­
gacje MON, Rady Naczelnej 
ZBoWiD, stołecznego komite­
tu FJN, Rady Głównej 
FSZMP, ZG TPPR, reprezen 
tanci warszawskich zakładów 
pracy.

Wieniec pod obeliskiem zło­
żyła delegacja ambasady 
ZSRR w Warszawie z amb. 
Stanisławem Piłotowiczem.

Uroczystość zakończyło ode
granie .Międzynarodówki”.

młodzieży. Uczestniczyli w
nim: Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński, Piotr Jaroszewicz.

Z okazji dnia zwycięstwa 
odbyło się uroczyste posiedze-
nie Rady Naczelnej ZBoWiD.

GRÓB NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA

Chwała bohaterom 
walczyli i zwyciężali; 
z uporem, męstwem i

tym 
tym,

co 
co

wytrwa
lością budowali nowe życie; 
chwała partii — organizatorce 
zwycięstwa nad faszyzmem 
hitlerowskim. Pod tymi hasła­
mi odbyła się w Warszawie
manifestacja
przed Grobem
Żołnierza na

społeczeństwa 
Nieznanego

Placu Zwycię-
stwa. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele wszystkich po 
koleń.

Po godzinie 9.20 na plac 
przybywają pododdziały repre 
zentujące wszystkie rodzaje 
wojsk i służb.

Po dokonaniu przeglądu pod 
oddziałów następuje zmiana

Projekt nowej ustawy

Przejmowanie 
i zagospodarowanie 

gruntów rolnych
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 7 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów. Rozpatrzono i uchwalo­
no projekt ustawy o przejmo­
waniu i zagospodarowaniu 
nieruchomości rolnych. Projekt 
ustawy zawiera propozycje 
unormowania spraw związa­
nych z przejmowaniem i za­
gospodarowywaniem gruntów 
w celu zapewnienia pełnego i 
racjonalnego ich wykorzysta­
nia i wzrostu produkcji rolnej.

Projekt ustawy wraz z pro­
jektami aktów wykonaw­
czych przesłany zostanie w naj 
bliższych dniach do Prezy­
dium Sejmu. (PAP)

Dalszy rozwój przyjaznych stosunków

Premier P. Jaroszewicz 
zakończył wizytę we Francji

7 bm. powrócił do Polski prezes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz z małżonką, który przebywał we Francji z 3- 
dniową oficjalną wizytą złożo ną na zaproszenie premiera 
rządu tego kraju — Jacąuesa Chiraca.
Na lotnisku Okęcie w War­

szawie' premiera witali człon- 
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych z I 
sekretarzem KC PZPR Edwar 
dem Gierkiem i przewodniczą 
cym Rady Państwa Henry­
kiem Jabłońskim. Obecny był 
charge d’affaires a- i. Repu­
bliki Francuskiej w Polsce — 
Marcel Guillement.

Wraz z premierem do War­
szawy powróciły osoby, które 
towarzyszyły mu podczas wi 
zyty we Francji. Po wizycie 
opublikowano wspólny kemu 
nikat.

Obie strony podkreśliły przy 
kładowy charakter stale po­
głębiającej się współpracy 
między obydwoma krajami, w 
duchu dokumentów podpisa­
nych w Warszawie w dniu 20 
czerwca 1975 r. przez I sekre 
tarza Komitetu Centralnego 
PZPR Edwarda Gierka i pre­
zydenta Republiki Francuskiej 
Valery’ego Giscarda d’Estaing.

Oprócz rczmów obu szefów 
rządów odbyły się spotkania 
i szczegółowe rozmowy.

Wymiana poglądów obu 
stron dotyczyła dalszego roz­
woju stosunków dwustronnych 
i podstawowych problemów 
bieżącej sytuacji międzynaro­
dowej.

Obie strony podpisały proto 
kół w sprawie pogłębienia i 
r oz sz er z e n i a poi sko-f ran cu - 
skiej współpracy w dziedzinie 
gospodarki i przemysłu, który 
uściśla i uzupełnia wielolet­
ni program podpisany wr 
czerwcu 1975 r.

Obaj premierzy wyrazili za 
dowółenie ze znacznego roz­
woju wymiany polsko-francu 
skiej, której rozmiary zwięk­
szyły się 5-krotnie od 1970 r^ 
osiągając w 1975 r. 3,15 mld 
zł dewizowych.

Zgodnie postanowiono do­
prowadzić do zawarcia no­
wych porozumień w zakresie
długoterminowych dostaw
produktów podstawowych i- 
surowców.

Obie strony podpisały proto 
kół dotyczący zawarcia poważ 
nych kontraktów, które umo­
żliwią udział przemysłu fran-

Dokończenie na str. 3

Życzenia z Polski

H. Jabłoński

honorowego posterunku przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza. 
Wartę zaciągają żołnierze re­
prezentujący pododdziały uczę 
stniczące w uroczystości: 18 
przodowników wyszkolenia bo 
jowego i politycznego.

Rozlegają się dźwięki Mazur 
ka Dąbrowskiego. Znad Wisły 
przetacza się łoskot honoro­
wego salutu artyleryjskiego. 
Rozpoczyna się uroczystość

UROCZYSTE POSIEDZENIE 
RADY NACZELNEJ ZBoWiD
Z udziałem Edwarda Gierka, 

Henryka Jabłońskiego i Piotra 
Jaroszewicza odbyło się w so 
botę uroczyste posiedzenie Ra 
dy Naczelnej Związku Bojow
ników o Wolność 
cję.

W posiedzeniu 
członkowie Biura

i Demokra-

uczestniczyli 
Polityczne-

go KC PZPR: Zdzisław Gru­

składania wieńców.
Pierwszy z białych

rozkwitłych 
kształt orła — 
dowego godła, 
czerwonymi i 
mi szarfami.

Wieniec ten 
kret ar z KC

kwiatów
świeżo 

ma
naszego naro- 

Opleciony jest 
białoczerwony-

składają: I se- 
PZPR Edward

Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz oraz członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, mi 
nister obrony narodowej gen. 
armii Wojciech Jaruzelski, mar 
szalek Polski Michał Rola - 
Żymierski.

Do Grobu Nieznanego Żoł­
nierza podchodzą członkowie 
Biura Politycznego i sekreta­
riatu KC PZPR: Zdzisław Gru 
dzień, Stanisław Kania, Józef 
Kępa, Stanisław Kowalczyk, 
Władysław Kruczek, Wincen­
ty Krasko, Andrzej Werblan, 
oraz prezes NK ZSL Stanisław 
Gucwa, przewodniczący CK 
SD Tadeusz Witold Młyńczak. 
Tuż obok — liczna grupa kom 
batantów II wojny światowej, 
weteranów walk rewolucyj­
nych, działaczy ZBoWiD, mło 
dzieży.

Do kolumnady grobu zliża- 
ją się delegacje z wieńcami od 
przedstawicielstw dyplomaty­
cznych kra.jów socjalistycz­
nych. Rozbrzmiewa „Między­
narodówka”. /r

Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz 
wpisują do księgi pamiątko­
wej: „w 31 rocznicę zwycię­
stwa nad hitlerowskim faszyz 
mem, w hołdzie bojownikom 
i żołnierzom, z których krwi 
i znoju zrodziła się Polska

dzień, Wojciech 
Stanisław Kania, 
Kruczek; sekretarz 
Wincenty Krasko

Jaruzelski, 
Władysław 
KC PZPR 
oraz pre-

zes NK ZSL Stanisław Guc­
wa.

Otwierając obrady, prezes 
Rady Naczelnej ZBoWiD pre 

Dokończenie na str. 2

przyjął D. Ckrebica
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, Henryk Jabłoński przy­
jął 7 bm. w Belwederze, prze 
bywającego w Polsce prze­
wodniczącego Rady Wykonaw 
czej Socjalistycznej Republiki 
Serbii, Dusana Ckrebica.

Podczas spotkania omówio­
no pomyślny rozwój dotychcza 
sowych stosunków polsko- 
jugosłowiańskich i współpra­
cy gospodarczej, podkreślono 
przy tym znaczenie różnorod­
nych kontaktów polsko-serb- 
skich. Przedmiotem rozmowy 
były również perspektywy 
dalszego rozszerzania współ­
pracy we wszystkich dziedzi­
nach między Polską i Jugo­
sławią, a także zagadnienia 
międzynarodowe, zwłaszcza 
dotyczące pokojowej przyszło­
ści w Europie. Rozmowa prze 
biegała w serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze. (PAP)

Święto narodowa 
Czechosłowacji

E. Gierek, H. Jabłoński i P. 
Jaroszewicz wystosowali depe 
szę do przywódców Czechosło 
wacji z okazji święta narodo­
wego tego kraju. Czytamy w 
niej m. in.:

Z okazji święta narodowego 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej — 31 rocznicy 
wyzwolenia przez bohaterską 
armię radziecką, w imieniu 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Rady Państwa i 
rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, w imieniu naro­
du polskiego i własnym, prze­
syłamy Komitetowi Centralne 
mu Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, rządowi CSRS, 
narodom Czechosłowacji i 
wam osobiście, drodzy towa­
rzysze, najgorętsze braterskie 
pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia.

W dniu śwdęta narodowego 
życzymy wszystkim ludziom 
pracy w Czechosłowackiej Re 
publice Socjalistycznej i wam, 
drodzy towarzysze, pomyślno­
ści osobistej, zdrowia i dal­
szych wspaniałych sukcesów 
w budownictwie rozwiniętego 
s p ołecz eń s tw a soc j a li st y czn e - 
go, w realizacji doniosłych ce 
lów i zadań wytyczonych 
ertez XV Zjazd Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji.

Nie ustają walki

Depesza polskich przywódców 
do Leonida Breżniewa

Towarzysz LEONID BREŻNIEW 
sekretarz generalny Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Mo s k w a

Z okazji nadania wam wojskowego stopnia marszałka Związku 
Radzieckiego, przesyłamy wam, drogi towarzyszu, serdeczne gra­
tulacje od Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Rady Państwa i rządu Polskiej Rzeczyspospolitej Lu­
dowej.

Wasz wybitny udział w wojnie przeciwko hitlerowskim najeźdź­
com. wasz osobisty, żołnierski wkład do wyzwolenia ziem pol­
skich, do wiekopomnego zwycięstwa nad hitlerowską rzeszą, któ­
rego 31 rocznicę dzisiaj obchodzimy, są w naszym kraju pow­
szechnie znane i otaczane wysokim uznaniem.

Naród polski żywi dla was głębokie uczucie przyjaźni i sympa­
tii jako do przywódcy bratniego narodu i sojuszniczego państwa 
radzieckiego, niezłomnego rzecznika sprawy pokoju, niezawod­
nego przyjaciela Polski.

Życzymy wam drogi towarzyszu marszałku wielu sił w waszej 
odpowiedzialnej pracy dla dobra narodu radzieck ego, dla dobra
sprawy socjalizmu, dla realizacji wielkiego programu pokoju 
winiętego na XXV Zjeździe Komunistycznej Partii Związku 
dzieckiego.

roz- 
Ra-

EDWARD GIEREK
I sekretarz Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
HENRYK JABŁOŃSKI 
przewodniczący Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
PIOTR JAROSZEWICZ 
prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

E. Sarkis nowym 
prezydentem Libanu 
W atmosferze bardzo po­

ważnego napięcia parlament 
libański na sobotniej sesji po 
wołał na stanowisko nowego 
prezydenta Libanu, prezesa 
banku centralnego, Eliasa Sar 
kisa. Nowy prezydent cieszy 
się głównie poparciem prawi­
cowej „falangi”; za jego kan­
dydaturą opowiadał się także 
rząd syryjski.

Natychmiast po ogłoszeniu wy 
ników wyborów, w wielu dzielni­
cach Bejrutu ponownie rozgorza­
ły walki. Do szczególnie ostrych 
starć doszło w pobliżu leżącego 
nad brzegiem morza hotelu „Carl- 
ton” — rezydencji nowego prezy­
denta Libanu, Eliasa Sarkisa. Po 
rozumienie o wstrzymaniu działań 
wojennych nadzorowane je»t 
przez Armię Wyzwolenia Palesty 
ny, prosyryjską organizację „Saj 
ka”, żołnierzy syryjskich i libań­
skich, którzy jednocześnie czuwa 
li nad bezpieczeństwem obrad par 
lamentu. Do incydentów zbroj­
nych doszło także w kontrolowa­
nych przez lewicę dzielnicach Bej 
rutu. W Bejrucie ponownie sły­
chać było strzały, a na ulicach po 
jawiły się barykady. W czasie 
starć przed budynkiem parlamen 
tu zginęły 4 osoby a wiele odnio 
sło rany.

Nowy prezydent Libanu, 
Elias Sarkis, w krótkim o- 
świadczeniu opublikowanym 
przez Narodową Agencję In­
formacyjną, złożonym wkrótce 
po uzyskaniu nominacji, za­
apelował do ludności, aby u- 
dzieliła mu pomocy w celu za 
pewnienia beznieczeństwa, 
spokoju i stabilizacji w kraju, 
przystąpienia do odbudowy 
Libanu i urealniania jedności 
narodu. (PAP)
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PRZED FESTIWALEM 
W KOŁOBRZEGU

W niedzielę zakończyły się w 
Koninie ogólnopolskie eliminacje 
do Festiwalu Piosenki Żołnier­
skiej Kołobrzeg 76. Podczas piąt­
kowych i sobotnich przesłuchań 
jurorzy i konińska publiczność o- 
ceniała umiejętności wokalne 45 
solistów i 16 zespołów wokalno- 
instrumentalnych.

W sobotę wieczorem ogłoszono 
wyniki kwalifikujące do wystę­
pów w Kołobrzegu 12 solistów i 
6 zespołów, (woj)

FESTYN ZDROWIA 
W GOSTYNIU

Miniona sobota i niedziela boga­
te były w imprezy kulturalne i 
oświatowe w miastach wojewódz­
twa leszczyńskiego. W Gostyniu 
w sobotę po południu rozpoczął 
się „Festyn Zdrowia”. Organiza­
torzy — Komenda Chorągwi Lesz 
czyńskiej ZHP, Kuratorium Oświa 
ty i Wychowania oraz PCK i 
Sanepid — przygotowali w Parku 
Miejskim m. in. pokazy pierwszej 
pomocy przedlekarskiej, zgaduj- 
zgadulę o tematyce ochrony zdro­
wia, gry i zabawy zręcznościowe, 
propagowali ćwiczenia na ścieżce 
zdrowia. Liczne zabawy, kierma­
sze, pokazy racjonalnego żywie­
nia połączone z degustacją uczy­
niły z „Festynu Zdrowia” cieka­
wą i pożyteczną formę rozrywki.

Tego samego dnia we Wschowie 
— z inicjatywy Towarzystwa Mu 
zycznego im. Karola Kurpińskie­
go w Lesznie, odbyła się III Kon­
frontacja muzycznych rodzeństw 
w niedzielę zaś XI konkurs mło­
dych skrzypków. Imprezy te roz­
poczęły trwające przez cały maj 
„Dni Wschowy”, (tt)

ŚWIĘTO KONIŃSKICH 
HUTNIKÓW

Tegoroczne święto hutników 
pr.^ypadło w Koninie w dziesięcio 
lecie istnienia jednego z najwięk­
szych zakładów województwa — 
Huty Aluminium „Konin”. W 
czasie zorganizowanej z tej okazji 
akademii podkreślono dotychczas- 
sowe osiągnięcia huty — wyprodu 
kowanie ponad 410 000 ton alumi­
nium hutniczego i 115 000 ton wy­
robów walcowanych. Zakończenie 
o K miesięcy przed terminem za­
dań ubiegłej pięciolatki i wresz­
cie skrócenie okresu dochodzenia 
rto docelowej mocy produkcyjnej 
najnowszego wydziału taśm cień- 
kich, co zmaterializowało się w 
ponad 300 tonach dodatkowej pro 
dukcji.

W czasie akademii, z udziałem 
członka KC PZPR, wicepremiera, 
i ministra hutnictwa Franciszka 
Kaima, I sekretarza KW PZPR w 
Koninie Tadeusza Grabskiego 
oraz wojewody konińskiego Hen­
ryka Kążmierczaka, zasłużeni 
pracownicy otrzymali 2 Złote Krzy 
że Zasługi, 8 Srebrnych i 4 brązo 
we. -(woj)

SESJA NAUKOWA W KOMINIE

W miniony piątek odbyła się w 
Koninie sesja popularno-naukowa 
przygotowana z okazji Roku Bi­
bliotek i Czytelnictwa. Wzięli w 
niej udział bibliotekarze z woje­
wództwa konińskiego, pracownicy 
kultury.

W czasie spotkania prof. dr. hab. 
Stanisław' Kubiak z UAM w Po­
znaniu omówił historyczne znaczę 
nie dekretu o bibliotekach i opie­
ce nad zbiorami bibliotecznymi, 
zaś dyrektor Biblioteki Wojewoda: 
kiej w Koninie, Roman Sobczak, 
przedstawił stan i perspektywy 
rozwoju bibliotekarstwa w woje­
wództwie konińskim, (woj)

LAUREACI OLIMPIAD

Laureatem tegorocznej olimpia­
dy matematycznej został uczeń 
VIII Liceum Ogólnokształcącego 
w Poznaniu Witold Hołubowicz. 
Będ-tie on brał udział w Między­
narodowej Olimpiadzie Matematy 
cznej w Wiedniu. Witold Gcdy- 
min z tego Liceum otrzymał wy 
różnienie w ogólnopolskiej Olim­
piadzie Matematycznej (podobne 
wyróżnienie otrzymał on za udział 
w finałach ogólnopolskiej Olim­
piady Fizycznej). Uczniów-olimpij 
czyków przygotowały profesorki 
Halina Grodzka i Jadwiga Szym­
czak. (bg)

Zachmurzenie małe lub umiarko 
wane. Temp. min. od 2 st. do 7 st. 
Temp. maks, od 18 do 23 st.

Dzisiejszy serwis tntormacylnu 
opracował Andrzej Skrzypczak.
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31 rocznica zwycięstwa nad faszyzmem
Dokończenie ze sir. I 

mier Piotr Jaroszewicz podkre 
ślił wielki dorobek środowi­
ska kombatanckiego, które ak 
tywnie i z wielkim pożytkiem 
uczestniczy w socjalistycz­
nym rozwoju Polski.

Zebrani minutą ciszy uczci­
li pamięć zmarłych w ostat­
nim okresie wybitnych dowód 
ców-uczestników walk z hitle 
ryzmem na wszystkich fron­
tach II wojny światowej.

Sprawozdanie z działalności 
Zarządu Głównego ZBoWiD 
w ubiegłym roku przedstawił 
jego prezes — Stanisław Wroń 
ski.

W dyskusji zabrali głos re­
prezentanci ogniw ZBoWiD z 
całego kraju. „Będziemy na­
dal aktywni, ofiarni, odpowie 
dzialni w pracy dla ojczyzny, 
jak niegdyś na bojowych po­
sterunkach” — taki był ogól­
ny wydźwięk wypowiedzi 
uczes tników tego tra d ycyjn e - 
go majowego spotkania Rady 
Naczelnej.

Zabierając głos premier 
Piotr Jaroszewicz stwierdził, 
że rocznica zwycięstwa uspo­
sabia do głębokiej zadumy — 
było to bowiem największe w 
dziejach zwycięstwo militar­
ne, które w pełni s pożytków a 
liśmy w interesie Polski. O- 
gromny wysiłek wojenny naro 
du, znaczona znojem i krwią 
nasza aktywna obecność na 
wszystkich frontach walki z 
wrogiem owocują wciąż no­
wymi osiągnięciami w gospo­
darce i kulturze, w material­
nym i umysłowym życiu spo­
łeczeństwa. Każdy kolejny 
krok pokojowej pracy, która 
pomnaża nasz ogólnonarodo­
wy dorobek, sprawia, iż głę­
biej i lepiej pojmujemy zna­
czenie tego wiekopomnego 
zwycięstwa, jego wielkość i 
rozległe konsekwencje.

To dzięki partii — pokre­
ślił premier — zwycięstwo mi

tywność i twórczą inicjatywę
w realizacji zadań 
•nyeh i społecznych 
dział — chciałbym

produkcyj 
— powie­
wam, sza-

nowni towarzysze i koledzy, w 
imieniu Biura Politycznego KC 
PZPR i osobiście tow. Edwar­
da Gierka, a także w imieniu 
rządu, serdecznie podziękować.

Jest naszym obowiązkiem i 
wielkim nakazem, bv testa­
ment poległych, pamięć tam­
tych lat przekazywać młodemu 
pokoleniu.

Dzień Zwycięstwa jest wiel 
kim świętem naszego naredn, 
a szczególnie młodzieży, aby u- 
możliwić młodzieży szkolnej i 
uniwersyteckiej branie aktyw 
nego udziału w jego obchodach 
i przyswajaniu jego historycz 
nyeh i ideowych treści — Biu 
ro Polityczne KC PZPR i Pre 
zydium Rządu powzięły decyz 
ję o ustanowieniu dnia 9 ma­
ja, poczynając cd 1977 r. dniem 
wolnym od za^eć w szkołach 
wszystkich szczebli i wyższych 
uczelniach.

Postanowiono także nadać 
na stałe obchodom kolejnych 
rocznic „Dnia Zwycięstwa” 
równie uroczysty charakter 
jak w roku bieżącym.

Posiedzenie Rady Naczelnej 
ZBoWiD zakończyło podjęcie 
uchwały wytyczającej główne 
kierunki pracy organizacji kom 
batanckiej w najbliższym okre 
sie.

litarne narodu 
przekształciło się 
wciąż umacniające 
stwo polityczne. Z

polskiego 
w jego 

się zwycię 
walki na-

i znoju,rodu, z jego krwi _ . , 
pod przewodem komunistów,
w ścisłym sojuszu i brater­
skim przymierzu z Krajem 
Rad zrodziła się Polska Ludo 
wa. Zrodzone w latach wol­
ny: polsko-radziecka przyjaźń 
i braterstwo broni stały się 
fundamentem sojuszów oraz 
generalną zasadą polityki za­
granicznej PRL. Nasze bezpie 
czeństwo opiera się dziś na 
trwałych i mocnych podsta­
wach.

Polska stała się — podkre-
ślił P. Jaroszewicz nieza-
wodnym ogniwem wspólnoty 
socjalistycznej, której główną 
ostoją jest pierwsze i najsil­
niejsze państwo socjalistycz­
ne w świecie — Związek Ra­
dziecki. Nasz własny poten­
cjał obronny uczyniliśmy zna 
czącym elementem wielkiego 
systemu obronnego — Układu
Warszawskiego.

Nasze ludowe Wojsko 
skie — jego patriotyzm i 
neść ideałom socjalizmu, 
nowoczesne wyposażenie

Pcl- 
wier 
jego 

i wy
sokie wyszkolenie bojowe — sa 
przedmiotem dumy narodu — 
powiedział Pio-tr Jaroszewicz.

Mówca podkreślił następnie, 
że kombatanci z nadzieją i ra 
dościa przyjęli rozwinięty przez 
Leonida Breżniewa na XXV 
Zjeździe KPZR program poko 
ju, tak samo jak wytyczone w 
dokumentach VII Zjazdu PZPR 
i innych bratnich partii kierun 
ki walki o dalsze umocnienie 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, kierunki roz­
woju korzystnej dla wszystkich 
współpracy.

Miło mi poinformować — oś 
wiadczył mówca — że w dniu 
dzisiejszym Rada Najwyższa 

ZSRR mianowała marszałkiem 
Związku Radzieckiego tow. Le

Z okazja 31 rocznicy zwycię 
stwa nad faszyzmem w całym 
kraju odbyły się manifestacje 
patriotyczne społeczeństwa ± 
spotkania młodzieży z komba­
tantami polskimi i radzieckimi. 
Otwarto także liczne wystawy 
ukazujące wspólną, zwycięską 
walkę żołnierzy Wojska Pol­
skiego i Armii Radzieckiej o 
wyzwolenie kraju oraz marty 
rologie narodu polskiego w la 
tach II wojny światowej. Wie 
lu uczestnikom walk z hdleryz 
mem wręczono odznaczenia 
państwowe i wojskowe. (PAP)

W W1ELKOPOLSCE
Uroczyście obchodzono w ca 

łej Wielkopolsce 31 rocznicę 
zwycięstwa nad hitlerowskim 
faszyzmem. Dzień Zwycię­
stwa — 9 maja uczczono od­
daniem hołdu poległym bojow 
niko-rn o narodowe i społecz­
ne wyzwolenie. W miejscach 
upamiętnionych krwią Pola­
ków zapłonęły znicze, złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów. 
Odbywały się także apele po­
ległych, capstrzyki oraz uro­
czyste odprawy wart honoro­
wych.

Niemal wszystkie koła i za 
rządy ZBoWiD w wojewódz­
twie kaliskim w dniach od 7 
do 9 bm. odbyły uroczyste ze 
brania lub wieczernice z okaz 
ii 31 rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem. W Muzeum Okrę­
gowym Ziemi Kaliskiej komba 
tanci stolicy województwa spot 
kali się z władzami miasta i 
Związku. Podobnie było w Ple 
szewie, Ostrowie, Dobrzycy, 
Czarnym Lesie i Jarocin.e, 
gdzie m. in. bojownicy o wol 
ność i demokrację otrzymali 
medale bojowe i wysokie odzna 
cz^ie państwowe

7 bm. w sali recepcyjnej ratusza

Najbardziej doniosłą uroczy 
stością obchodów Dnia Zwycię 
stwa było w Konińskiem spot 

kanie egzekutywy Komitetu Wo 
jewódzkiego partii, podczas 
którego 21 kombatantów, uczę 
stników walk na frantach II 
wojny światowej odznaczonych 
zostało Krzyżami Kawalerski­
mi Orderu Odrodzenia Polski. 
Z rąk I sekretarza KW PZPR 
Tadeusza Grabskiego i wojewo 
dy konińskiego Henryka Kaź- 
mierczaka otrzymał1; je:

Aleksander Broniszewski, Zyg­
munt Brodnicki, Jan Chomicki, Sta 
nisław Frąckowiak, Czesław Jancy, 
Stanisław Jesiołowski, Mikołaj Kiś 
lak, Stanisław Kreczko, Józef Krzy 
wieki, Stefan Mierzwa, Błażej 

Ostrowski, Kazimierz Pawlak. Adam 
Rajter, Czesław Rosiak, Józef Soc 
ki, Aleksander Szarata, Jan Szybi 
sty, Józef Turoń, Daniel Wasiejko 
Franciszek Wojtowicz, Franciszek 
Zięba. 11 kombatantów otrzymało 
Medal Zwycięstwa i Wolności,

W Koninie, miastach woje­
wództwa i gminach sobota i 
•niedziela były dniami licznych 
imprez związanych z rocznicą 
rozgromienia faszyzmu.

Najbardziej masową imprezą 
był „Rajd pamięci narodowej” 
w którym uczestniczyło prawie 
2 000 harcerzy chorągwi koniń 
skiej. Zakończył Się on apelem 
oświęcimskim na terenie jed­
nego z 4 największych obozów 
zagłady na terenie naszego kra 
ju w Chełmnie nad Nerem. U- 
dział w nim wzięła delegacja 
bułgarskich komsomolców z za 
przyjażnionego Karłowa.

Na terenie całego wojewódz 
twa odbywały się wieczornice, 
spotkania społeczeństwa na gro 
bach i pomnikach. W szkołach 
Dzień Zwycięstwa uczczono uro 
czystymi apelami, (woj)

Apel poległych i manifesta­
cja młodzieży na rynku w Lesz 
nie w ubiegły piątek wieczo­

rem rozpoczęły obchody 31 rocz 
nicy zwycięstwa nad faszyz­
mem. Wobec licznie zgromadzo 
nyeh mieszkańców miasta oraz 
przedstawicieli władz partyj-
nych i 
wódz twa 
czytany 
głych w

państwowych woje- 
leszcżyńskiego, od- 

został apel pole- 
walkach we wrze-

śniu 1939 roku oraz o wy­
zwolenie Ziemi Leszczyńskiej 
spod okupacji hitlerowskiej.
Następnie 
kiestry 
młodzież, 
czeństwa

przy dźwiękach or-
uczestnicy 

delegacje
z wieńcami

apelu: 
społe- 

oraz
mieszkańcy Leszna udali się 
do miejsc upamiętniających 
walki wyzwoleńcze narodu
polskiego oraz 
mii Radzieckiej.

W niedzielę, 9 
1000 weteranów

żołnierzy Ar-

maja, ponad 
walk z hitle-

ryzmem przyjechało na Woje 
wódzki Zlot Kombatantów w 
Miejskiej Górce koło Rawicza. 
W czasie Zlotu koło ZBoWiD 
w Miejskiej Górce otrzymało 
sztandar z rąk sekretarza KW 
PZPR w Lesznie — Jana Jana 
sa.

Pamięć bojowników o niepodleg 
łość Polski uczcili także studenci 
— uczestnicy XIX Wiosennego Zła 
zu Politechniki Poznańskiej „Osiecz 
na 76”, którzy wędrując po malow
niczych 
spotkali 
rajdu w 
na. (tt)

zakątkach Leszczyńskiego 
się w niedzielę na mecie 
Osiecznej niedaleko Lesz

kaliskiego czasie spotkania
władzami miasta Krzyże Kawaler 
skie Orderu Odrodzenia Polski na 
dano: Teodorze Kalinowskiej, Frań 
Ciszkowi Posadowskiemu. Eugenii! 
szowi Racławickiemu, Edmundowi 
Sobkowiczowi. Michałowi Siemko- 
wiczowi, Maksymilianowi Woźnia­
kowi, Wojciechowi Uszolikowi. Emi 
łowi Zarzyckiemu i Józefowi Sem 
hi«. Medale „Za Warszawę 1939 — 
1945” otrzymało 12 osób, a 11 osób 
za udział w walkach o Berlin, w 
tym m. in. Helena Borowska.

W godzinach wieczornych 
ulicami Kalisza przeszedł can 
strzyk. Jego uczestnicy złożyli 
wieńce i wiązanki kwiatów na 
mogiłach żołnierzy nolskich i 
radzieckich. Z okazji Dnia Zwy
cięstwa społeczeństwo Żerko- 

onida Breżniewa, sekretarza ufundowało 
generalnego KC KPZR, wybity
nego żołnierza wielkiej wyzwo' 
leńczej wojny z faszyzmem.

P. Jaroszewicz podkreślił do 
niosły udział ZBoWiD w życiu 
kraju. Za udział w ważnych 
dla kraju wydarzeniach, za ak

kołu ZBoWiD
ZBoWiD-owcy z
ćz^li sz+an^ar

miejscowemu
sztandar, a

Rvchtala wrę
Szkole jm

„ZBoWiD”. W dniach 8 i 9 bm. 
odbył się też I Wojewódzki 
Rajd Zwycięstwa z metą w Ką 
Uszu, (rob)

W województwie pilskim 
obchody 31 rocznicy zwycię 
stwa nad faszyzmem rozpocze 
ły się 7 maja. Tego dnia dele 
gacje złożone z członków Za­
rządu Uczelnianego SZMP przv 
Wyższej Oficerskiej Szkole Sa 
mochcdowej w Pile odwiedziłv 
weteranów — uczestników II 
wojny światowej oraz zasłużo 
nyeh rezerwistów. Odbyły sie 
także zawody strzeleckie, w któ 
rych uczestniczyli między Inny 
mi słuchacze WOSS oraz Pod 
oficerskiej Szkołv MO.

W przeddzień rocznicy zwy­
cięstwa we wszystkich szko­
łach zorganizowano apele, ped 
czas których opowiedziano mło 
dzieży o szlaku bojowym ludo 
we go Wojska Polskiego.

Wczoraj odbyły się uroczystości 
rocznicowe. W Lipce tamtejsze ko 
ło ZBoWiD otrzymało sztandar, a 
w Wyrzysku miejscowej Gminnej 
Szkole Zbiorczej nadano imię Pow 
stańców Wielkopolskich oraz wrę 
czono sztandar ufundowany przez 
Komitet Rodzicielski i społeczeń- 
stwo, W akademii, która odbyła 
się w miejscowym amfiteatrze wzię 
U udział uczestnicy Powstania Wiel 
Topolskiego oraz przedstawicie^ 
władz wojewódzkich ’ i miejskich.

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI”
redakcji: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19. Adres pocztowy- skrytka nr 1074 
60-959 Poznań B Redaguje kole­
gium*. Wiesław Porzyckl (red. naczelny). 
Marian Flejsierowicz l Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbllut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Kulminacyjnym momentem 
obchodów Dnia Zwycięstwa by 
la odprawa wart, jaka po raz 
pierw*szy w dziejach Piły odby 
ła się przed Pomnikiem 1000- 
lecia na placu Powstańców 
Wielkopolskich. Delegacje in­
stytucji i zakładów pracy zło­
żyły tu kwiaty (również przed 
pomnikiem radzieckiego pilota 
kapitana Olega Matwieiewa i 
na cmentarzu wojennym w 
Leszkowie). Całość zakończono 
defiladą z kompanią honorową 
WOSS na czele, (zr)

W Poznaniu obchody Dnia 
Zwycięstwa zapoczątkowało 
w piątek, 7 bm.. plenarne po­
siedzenie Zarządu Wojewódz­
kiego ZBoWiD. Witając zebra 
nyeh, prezes ZWr ZBoWiD — 
Marian Jakubowicz nawiązał 
do udziału Polaków w wal­
kach z hitlerowskim najeźdź­
cą oraz do historycznego zna­
czenia 9 maja 1945 r.

Z kolei nastąpiła dekoracja 
zasłużonych działaczy ZBoWiD, 
reprezentantów wszystkich 
środowisk kombatanckich — 
Krzyżami Kawalerskim/ Ordę 
ru Odrodzenia Polski. Otrzy­
mali je:

Józef Adler, Wacław Boruch 
Alfons Chojnacki, Tadeusz Ciesiel 
ski, Hieronim Ciurżyński, Antoni 
Cybulski, Józef Czapliński, Pa­
weł Czerniecki, Tadeusz Degórski 
I.eon Gałecki, Zbigniew Grabski. 
Henryk Jaszkowski, Ludwik Karoz 
mit, Bożena Kalinowska Niedź- 
wiedzka, Mieczysław Kieliszewski, 
Adolf Kondracki, Witold Lisaków 
ski, Stefan Marek, Stanisław No­
wak, Jan Nowik, Henryk Olszew-

ski, Zbigniew Sz.czygie} 
czyk, Stanisław SzyIn ’ 
dysław Wawrzyniak. n*k’

Ponadto 12
ZBoWiD wręczona 
,.Za Zasługi w 
jewó^twa Poznańskie 
1 az 12 Honorowe cis 
m. Poznania.

Uchwala Miejskiej 
rodowej w Poznaniu J" 
wódzkiej organizacji ZBoJn 
owskiej przyznano Hono? ' 
Odznakę m. Poznania.

Referat, omawiający 
my ideologiczne, którym 
świecone było III Pi^ J 
PZPR, wygłosił członek J 
zydium ZW ZBoWiD -1 p 
ryk Powelski.

Również w piątek we 
nyeh godzinach pop^J 
wych w miejscach uświ^ 
nyeh krwią i meczeństZ 
Polaków, m. in. pod w 
k em Bohaterów na Cvta^ 
złożono wieńce. Tego 
dnia pod pomnikiem ?en \
Swi erczewskiego 
apel poległych.

Dla uczczenia

odbył S||

Pamiętna 
rocznicy w sobotę mieszkaj, 
cy Poznania zasadzili u
drzewek w Parku-Pomnik 
Braterstwa Broni i Pnyj,; 
ni Polsko-Radzieckiej na Ci 
tadeli, a wieczorem ulica 
miasta przeszedł capstrzyk. 1 
niedzielę przed Ratuszem u 
Starym Rynku o godz. 12 
była się uroczysta odpm; 
wart Garnizonu Poznańskie' 
go. (a)

Sesja WRN w Lesznie

Zadowalające wyniki
ubiegłego roku

Bilans ubiegłego roku — wykonanie zadań planu 
no-gospodarczego oraz budżetu województwa — o
na drugiej 
Prowadził 
w Lesznie 
piątek.
Wojewoda

sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Leszn) 
ją przewodniczący WRN, I sekretarz KW PZF 
— Stanisław Kulesza, a odbyła się ona w ubiejl

leszczyński
Eugeniusz Pacia omówił reali 
zację planu roku 1975 oraz 
perspektywy rozwoju regionu 
w roku bieżącym. Ostatni rok 
ubiegłej pięciolatki okazał się 
pomyślny dla gospodarki wo-

Konstrukcje stalowe 
dla Huty Katowice

W ciągu 4 miesięcy br. za­
kłady mechanizacji budowni­
ctwa „Zremb” w Międzyrzecu 
Podlaskim (woj. bialskopodla 
skie) dostarczyły na plac bu­
dowy Huty „Katowice” około 
1500 ton budowlanych elemen 
tów konstrukcyjnych.

Konstrukcje te pozwalają na 
znaczne skrócenie czasu wzno 
szenia obiektów.

Józef Krotiuk
wiceministrem rolnictwa

Na wniosek ministra rolni­
ctwa., prezes Rady Ministrów 
powołał mgr. Józefa Krotiuka 
na stanowisko podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Rolni­
ctwa.

Józef
1924 r.

* 
Krotiuk urodził 
Ukończył wyższe

ekonomiczne uzyskując

się w
Studia 

dyplom
magistra ekonomii. W latach 1943 
—1948 był oficerem I Armii Wojska 
Polskiego.

W 1950 r. podjął pracę w Pre.zy 
dium GRN w Lisięcicach, a Od 
1953 do 1957 r. był powiatowym 
pełnomocnikiem skąpu w Niemo 
dlmie. W latach 1957—1967 był za 
stępcą przewodniczącego Prezy­
dium PRN w Głubczycach, a na­
stępnie w Strzelcach Opolskich. 
W 1967 r. został ; wybrany wicepre 
zesem WK ZSL w Opolu, a w rek 
później powołany na stanowisko 
zastępcy przewodniczącego Pre­
zydium WRN w Opolu. Od 1973 r. 
był wicewojewodą w OpoUi. a od 
1975 r. wojewodą ostrołęckim.

Jest członkiem ZSL. (PAP)

jewództwa leszczyńskiego. Z 
mierzenia planu w wielu di 
dżinach przekroczono. Zwi(l 
szył się potencjał wytwórti 
zakładów przemysłowych, s 
dowalająca była jakość pro: 
kowanych wyrobów. Zanot 
wano poprawę działalności. 
sługowej.

W rolnictwie — które W 
regionie znajddje się w ce 
trum uwagi — udało się 
konać, mimo niesprzyjający 
w ubiegłym roku warunW 
atmosferycznych, wszysJoe 
dania skupu.

Wyraźnie niższe od sPodzlt’ 
nyeh były natomiast zh>or> 1 
niaków — w Leszczyńskiem 
z hektara były niższe od pn 
nyeh dla całej Polski, co je* 
nym dyshonorem dla ’ 
szych rolników, mającycJ 
wszystkich dziedzinach Pr0 
roślinnej wyniki najlepsze w 
ju. Uprawa ziemniaków 1,111 
w bieżącym roku sl,ranni(() 
aby mimo ograniczenia 
zbiory tej ważnej rośliny P 
nej były większe.

Obserwuje się w woj. 
skim wzrost pogłowia 
hodowlanych, zwłaszcza 

» „a tein ' Niepokojący zas jest na . 
spadek pogłowia krów.

Zadowalające jest temp<L [i> 
lizacji produkcji rolnej. 
podarstw indywidualnych 5 
lizuje się w hodowli, 
ruje z uspołecznionymi li­
stwami rolnymi, około 2 
ków działa w 453 zespe,aC 
dukcyjnych lub wspóln*8# 
kowania maszyn. J

Nakłady państwa na r 
r oln ic t w a us-połec21^
przekroczyły w ubic^L . 
ku 1 miliard zł. 
za tę sumę w woj. le£ J 
skim m. in. 5 700 ?tan 
dla bydła, 8 500 dla 
chlewnej i 4 700 
ponadto 295 mieszkan 
cewników PGR, P 
terynaryjne itp. 
nicy indywidualni 
li 12 500 ętanowisfc dla 
chlewnej i 3 900 dla -
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Piękno ziemi polskiej Niedostatki kontroli wewnętrznej

Rewident na półetacie

700 osób zabitych

Tragiczne trzęsienie 
ziemi we Włoszech

Bilans tragicznego trzęsienia ziemi, które w czwartek 
wieczorem nawiedziło północno-wschodnie Włochy, przy­
biera apokaliptyczne rozmiary. W sobotę, po południu licz­
bę ofiar śmiertelnych oceniano na ponad 700 osób, jednak 
powszechnie przypuszcza się, że ulegnie ona zwiększeniu, bo­
wiem ekipy ratownicze wciąż odkopują i wydobywają spod 
zawalonych budynków zabitych i rannych. Liczbę rannych 
szacuje się na kilka tysięcy, ponad 100 000 osób pozostało 
bez dachu nad głową.
Pełny bilans katastrofy bę­

dzie można sporządzić dopie­
ro po kilku dniach: jeszcze w 
sobotę rano dostęp do niektó 

, rych miejscowości, położo­
nych wyżej w górach, był od 
cięty, przerwana była także 
większość linii komunikacyj­
nych.

Na terenach nawiedzonych 
trzęsieniem ziemi działają eki 
py ratownicze — wojsko, po­
licja, straż pożarna — w licz 
bie ok. 10 000 osób. Z pomocą 
ofiarom katastrofy spieszą
spontanicznie organizowane 
oddziały ochotników. Na miej 
sce kataklizmu przybyli tak­
ie prezydent Włoch. Giovanni 

1 Leone i premier Aldo Moro.

Na kaliskim festiwalu

Błazenada, Goya 
i Sokrates

Trzy minione dni Kaliskich 
Spotkań Teatralnych przejdą 
do kronik festiwalowych, jako 
popis wspaniałej gry aktor­
skiej. Najpierw publiczność 
festiwalowa obejrzała głośną

,Szkoły Błaznów’realizację
Mechela de Ghelderode w re­
żyserii Conrada Drzewieckie­
go do scenografii Krzysztofa 
Pankiewicza. Role Sza leja i 
Onastryka zagrane po mi-
strzowsku prZez Janusza Mi­
chałowskiego i Tadeusza Drze 

. Reckiego wpłyną niewątpli­
we na przewartościowanie w 
gronie laureatów spotkań.

W sobotę wystąpił Teatr 
na Woli z Warszawy ze sztu­
ką Antonio Buero Yallejo, w 
reżyserii Andrzeja Wajdy i 
scenografii Krystyny Zachwa 
towi.cz do muzyki Zygmunta 
Koniecznego. Niezapomniane 
kreacje Tadeusza Łomnickie- 

Francisko de Goya) i 
■Mii Korsakówny (Dona Leo- 

cedia Zorrilla) a także wy- 
°wnana na wysokim pozlo- 
m gra całego zespołu, spra­
ny że „Gdy rozum śpi..” 

^Prowadził nas w kręg wiel- 
•ego teatru hiszpańskiego.
"Obrona Sokratesa” wg 

rj, a.w układzie tekstów i 
. yserii Kazimierza Dejmka 
Ł^nografii Henri Poulaina z 

Nowego W Łodzi, to 
popis aktor 

dXi>e^eryna Butryma. Do* 
Ze po Piętnastu latach, 

Lu 'CZ,no^^ Kaliskich Spotkań 
halnych, obejrzała

p0 faz drugi.
to

‘sla.L oczekiwane z cgrom 
.Za*nteresowaniem przed- 

^enie „Wyzwolenia” Sta- 
Wyspiańskiego z Tea-

• a-re^° w Krakowie w 
go W ^^nizacji nieżyjące 
Jutr Z . nrac*a Swinarskiego. 

° zaś> w miejsce wcześnie] 
S^^anej sztuki E. Go- 
(^„"^l^omnieć o Herostra- 
Wa z. Teatru Nowego w 
Jerz^^6’ »'Ądw<>kat i Róże” 
to Szaniawskiego”. Jest 
^aliXat?ie Przedstawienie 16 
hych^/ Spotkań Teatrai- 

ycri‘ (rob)

*§&&

CAF fot. Momot

W pierwszych komentarzach 
na temat ostatniej katastrofy 
tutejsze gazety zwracają uwa 
gę, że w wielu krajach, jak 
Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczone czy Japonia, o- 
pracowano już systemy poz­
walające na wcześniejsze u- 
przedzanie ludności zagrożo­
nych terenów o mających na­
stąpić wstrząsach, podczas 
gdy we Włoszech, kraju, w 
którym w ciągu ostatnich 30 
lat zanotowano 4 443 wstrząsy 
sejsmiczne, nadal niewiele lub

Dalszy rozwój
przyjaznych stosunków
Dokończenie ze str. 1 

cuskiego w budowie kombi­
natu produkcji nawozów sztu 
canych w Policach.

Jednocześnie powitały one 
z zadowoleniem podpisanie ra 
mowych porozumień między 
przedsiębiorstwami polskimi i 
francuskimi, zwłaszcza w dzie 
dżinie produktów 
nych.

Obaj premierzy 
przeglądu głównych 

chemie z-

dokonali 
tematów

przemysłowej,kooperacji
stwierdzając, że istnieją po­
ważne perspektywy jej rozwo 
ju.

Ponadto obie strony przy­
chylnie odnotowały projekty 
tworzenia mieszanych spółek 
handlowych między przedsię­
biorstwami obu krajów.

Obie strony z satysfakcją 
stwierdziły znaczny wzrost 
polsko-francuskiej wymiany 
w dziedzinie kulturalnej.

Przegląd problemów między 
narodowych wykazał szeroki 
zakres zbieżności poglądów 
obu stron w wielu zagadnie­
niach.

Poświęcili szczególną uwagę 
ewolucji sytuacji w Europie. 
Podkreślili konieczność zde­
cydowanego działania wszyst 
kich państw na rzecz umoc­
nienia procesu odprężenia na 
kontynencie europejskim i na 
świecie i nadania mu tym sa­
mym trwałego charakteru. 
Podkreślili oni z zadowole­
niem, wśród czynników przy­
czyniających się do tego pro­
cesu, ewolucję w kierunku pr> 
zytywnym stosunków między 
Polską Rzecząpospołitą Ludo­
wą a Republiką Federalną Nie 
mieć.

Obie strony wskazały, że ce­
lem ich wysiłków w dziedzi­
nie rozbrojenia jest doprowa 
dzenie do powszechnego i peł 
nego rozbrojenia., pod ścisłą i 
sk^-^ną kontrolą międzyna

Koziołki
I LOSOWANIE: 

12, 36, 37, 46, 47 (18)
II LOSOWANIE: 

15, 20. 38. 40. 47 (44) 
Banderola: 58565.

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE:

12, 16, 21, 23, 39, 43 (33) 
Banderola: 172563.

II LOSOWANIE:
4, 10, 15, 18, 38, 39 

nic w tym kierunku się nie 
robi.

Trzęsienie ziemi, które nawie­
dziło Europę południowo-zachod­
nią dało się odczuć również na 
terytorium Polski, zwłaszcza na 
obszarze województw: wrocławskie 
go, legnickiego, wałbrzyskiego, je 
leniogórskiego i 'zielonogórskiego.

Jak piszą korespondenci PAP, 
skala tego trzęsienia była niewiel 
ka i nigdzie nie wyrządziła 
szkód. Np. we Wrocławiu tylko w 
mieszkaniach położonych na wyż­
szych kondygnacjach zaobserwo­
wano drgania lamp. W niektó­
rych przesunęły się lżejsze przed 
mioty — krzesła i stoły. Warto 
podkreślić, że całe zjawisko trwa 
ło niespełna 60 sekund i zostało 
riiedostrzeżone przez lokatorów 
niższych domów. W Jeleniej Gó­
rze, w jednym z mieszkań zer­
wał się żyrandol. W innych — jak 
wynika z doniesień — zaobserwo­
wano drgania szyb. (PAP)

rodową. Wypowiedziały się 
one za zwołaniem światowej 
konferencji rozbrojeniowej, w 
pr z y g ot ow a<n i ac h pracach
której uczestniczyłyby wszy­
stkie mocarstwa nuklearne.

Obaj premierzy poruszyli 
również inne problemy bie­
żącej sytuacji międzynarodo­
wej, w szczególności sytuacji 
na Bliskim Wschodzie, w za­
kresie których stwierdzili bli­
skość swych poglądów.

Premierzy wyrazili zadowo 
lenie z wymiany poglądów i 
klimatu serdeczności i zaufa 
nia, jaki cechował ich rozmo­
wy. Pogłębienie i rozszerzanie 
współpracy między Polską a 
Francją we wszystkich dzie­
dzinach dobrze służy intere­
som obu narodów, jak rów­
nież rozwojowi współpracy w 
Europie.

Prezes Rady Ministrów PRL 
zaprosił premiera Republiki 
Francuskiej do złożenia wizy­
ty w Polsce. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Nie zawsze na linii

Życzliwie o nieżyczliwości
“J^odobno — jak płosi opinia — tym, 
r co nas odróżnia od innych, a 

raczej co nas wyróżnia spośród 
innych, jest tak zwana bezinteresowna 
nieżyczliwość. Prawo to odkrył i sfor­
mułował Melchior Wańkowicz, co wy­
starczyło, że teoria o naszej bezintere­
sownej życzliwości trafiła pod strzechy. 
Skutek: od czasu do czasu, w niektó­
rych okresach dość często, oskarżamy 
się w tym duchu i ganimy tych, którzy 
z bezinteresownej nieżyczliwości chcie- 
liby uczynić regułę postępowania.

Kiedy jednak myślę o tej sprawie, 
kiedy szukam w życiu potwierdzeń, do­
chodzę do niezaprzeczalnego wniosku, 
że życie jest tak szalenie bogate, iż zna­
lezienie dowodów na każde prawo, na 
każde twierdzenie, tezę czy hipotezę 
nie przedstawia żadnych kłopotów-

Mógłbym, biorąc życie codzienne 
trzydziestu czterech milionów Polaków, 
udowodnić czarno na białym, sugestyw­
nie i przekonywająco, że np. jesteśmy 
brudasami — i że wrogiem Polaka jest 
mydło, miotła, woda, ścierka. Wiosna 
aż nadto dużo przynosi faktów. Wiosna

jest prokuratorem i sędzią w jednej o- 
sobie, zaś obrońcą nigdy. Mnie] więcej 
co drugi dozorca w mieście chwyta się 
jakiejś drugiej pracy (czytaj chałtury) 
zamiast chwytać się miotły. Mniej wię­
cej w co drugim urzędzie nie myje się 
okien na wiosnę. Mniej więcej co drugi 
długowłosy myje głowę raz w roku. 
Mniej więcej co drugi samochód skry­
wa swój lakier pod warstwą kurzu i 
błota.

Mógłbym też udowodnić ponad wszel­
ką wątpliwość, że jest wręcz bardzo 
dobrze, bo zaledwie co drugi dozorca 
chwyth się chałtury, że tylko co drugi 
urząd nie myje na wiosnę okien, że tyl­
ko co drugi długowłosy i tylko co dru­
gi samochód... Język jest giętki, bogac­
two w nim, słów, znaczeń, odcieni, sub­
telności, a w związku z tym daje szalo­
ne pole do popisu. W tym, również do 
odwracania kota ogonem i wywracania 
faktów na nice.

Tak samo sprawa ma się z życzliwo­
ścią i nieżyczliwością. Pesymista, wlecz 
ny malkontent, będzie robił wszystko, 
aby znaleźć dziurę -w całym. I jak są­

dzę — znajdzie. Optymista, noszący w 
sercu samą radość, będzie z czarnego 
robił białe. A prócz tego żadnej dziury 
w całym nie dostrzeże, nawet gdyby 
miał wpaść do tej dziury po szyję. Cho­
ciaż życzliwości nigdy w życiu nie za 
wiele, chociaż na życzliwość istnieje i 
istnieć będzie zawsze, po wsze czasy, 
największe zapotrzebowanie, to jednak 
na odcinku życzliwości wcale nie jest 
tak źle, nawet na odcinku życzliwości 
bezinteresownej. Z jakąż przecież bez­
interesowną życzliwością odnoszą się 
ludzie do ludzi utrudzonych alkoholem, 
do zmęczonych kieliszkiem- W tym 
przypadku bezinteresowna życzliwość 
przechodzi wszelkie wyobrażenia. Tro­
chę już inne obowiązują reguły życzli­
wości wtedy, kiedy obydwie strony są 
trzeźwe, kiedy życzliwości potrzebuje 
trzezwy od trzeźwego. Wówczas.......

Tu zostawiam miejsce na refleksję. 
Ja w każdym razie nie chcę nic udo­
wadniać. Nie chcę udowadniać, że 
szewc zazdrości wikariuszowi, a wi­
kariusz Tymarzouń. Byłem wszakże na 
uroczystości wręczania awansów- Niby 
wszyscy się cieszyli., nicawansowani 
także. Dopiero pękła bania z ludzką ży­
czliwością, kiedy awansowani jęli oble­
wać awans. Po którymś kieliszku nie- 
awansowani i awansowani zaczęli sobie 
padać w ramiona, obcałowyumć. Bezin­
teresowna życzliwość nie miała granic. 
Tego się nie da opisać. Proszę uwierzyć.

TOMASZ JER KO

fr-ilkaset kierowców i tyle 
k samo pojazdów mecha­

nicznych, 3 bazy (w 
których także dokonuje się na 
praw) oraz 10 placówek eks­
ploatacyjnych w pięciu woje­
wództwach — oto kilka da­
nych o rozmiarach działalno­
ści Zakładu Transportu Prze 
mysłu Mięsnego w Poznaniu. 
Przez 6 miesięcy — na prze­
łomie lat 1975 i 1976 — głów 
ną rolę w systemie kontroli 
wewnętrznej tego tak znacznie 
rozbudowanego przedsiębior­
stwa pełnił emeryt (były pra 
cownik innej instytucji) za- 

-trudniony na półetacie jako re 
wident. Wcześniej — od 1974 
roku — etat rewidenta kon­
troli wewnętrznej w ogóle 
nie był wykorzysta- 
n y. Dyrekcja — jak wynika 
z jej zapewnień — usilnie, 
lecz bezskutecznie poszukiwa­
ła kandydata na to stanowi­
sko. W końcu tymczasowo po 
wierzyła funkcję rewidenta 
emerytowi, który kontrolował 
rzadko, wycinkowo i formali- 
gtycznie. Mogło to prowadzić 
do meujawniania np. wadli­
wych rozliczeń paliwa, co w 
latach 1972 — 1973 umożliwi­
ło grupie kierowców dokony­
wanie nadużyć.

Zdarza się jeszcze, że kon­
trola wewnętrzna traktowana 
jest jak instrument, który 
może, ale nie musi być 
stosowany na co dzień. W re 
zultacie dochodzi do stosun­
kowo często spotykanego zja­
wiska. które polega na two- 
trzeniu systemu kontroli bez 
zadbania o jego n i e z a w o d 
n o ś ć. Taki stan rzeczy wy­
kazały badania, przeprowadzo 
ne ostatnio w kilku przedsię­
biorstwach przez Prokuratu­
rę Rejonową Poznań — Stare 
Miasto.

Próbując usystematyzować 
przyczyny słabości kontroli 
wewnętrznej, rozpocznijmy od 
kwestii organizacyjnych. W 
roku 1974 w magazynie Za­
kładu Obrotu Towarowego 
Wojewódzkiego Związku Spół 
dzielni Mleczarskich w Po­
znaniu ujawniono blisko pół­
milionowe manko (powstałe 
częściowo w wyniku kradzie­
ży). Dla kierownictwa zakła­
du był to alarmujący sygnał, 
który kategorycznie nakazy­
wał utworzyć m. in. system 
kontroli zapobiegający nad­
użyciom. Tymczasem do 29 
maja 1975 roku w Zakładzie 
Obrotu Towarowego WZSM 
nie powołano komórki 
kontroli wewnętrznej. Dopie- ■ 
ro po ingerencji Prokuratury 
Rejonowej Poznań Stare Mia­
sto utworzono taką komórkę 
w iednoosobowej obsadzie.

Przedsiębiorstwo Handlu 
Odzieżą „Otex” w Poznaniu 
wprawdzie samo powołało do 
życia kontrolę wewnętrzną, 
ale utworzyło dział kontroli 
gospodarczej i rewizji (4 pra­
cowników, chociaż przewidzi a 
no 5 etatów), a ponadto dział 
inwentaryzacji i rozliczeń 

sklepowych (zatrudniający m. 
in. 7 rewidentów). Pierwszy 
dział kontroluje tylko sklepy 
znajdujące się w Poznaniu 
oraz oddziały w Lesznie, Pile 
i Kaliszu, natomiast drugi zaj 
muje się inwentaryzacją towa 
rów przechowywanych jedy­
nie w magazynach tekstyl­
nych. Inwentury w magazy­
nach obuwniczych oraz we 
wszystkich sklepach (jest ich 
około 550) przeprowadzane są 
przez Państwową Agencję Han 
dlową na zlecenie „Otexu”. 
System taki prowadzi do 
wielotorowości poczy­
nań kontrolnych oraz niepeł­
nej orientacji poszczególnych 
komórek w nieprawidłowo­
ściach ujawnianych w skle­
pach, magazynach, oddzia­
łach. Utrudnia zatem opraco­
wywanie wszechstronnych ana 
liz, wieńczonych trafnymi 
wnioskami.

Poznańskiemu Oddziałowi 
Wojewódzkiej Spółdzielni Spo 
żywców „Społem” podlega 
około 500 placówek handlo­
wych. Jednakże tylko 177 spo 
śród nich (w ciągu 11 miesię­
cy ubiegłego roku) zostało 
skontrolowanych przez zakła­
dową rewdzję gospodarczą po 
znańskiego Oddziału WSS. 
Inny przykład. W Zakładzie 
Obrotu Towarowego WZSM 
strażnika ochrony obiektów 
zobowiązano do kontrola wy­
jeżdżających pojazdów. Jest 
to kontrola powierzchowna, 
by nie powiedzieć iluzorycz­
na, bowiem nie sposób w poje 
dynkę sprawdzić, czy zawar- 
tość wielu ciężarówek zgadza ( 
się z treścią dokumentów wy 
w - zowych.

Konfrontacja — ta właśnie 
metoda badań zbyt rzadko 
jest stosowana przez komórki 
kontroli wewnętrznej. Żarów 
no w „Otexie”, jak i w Od­
dziale WSS należałoby częś­
ciej porównywać dokumenty, 
dotyczące dostaw z przyjętym 
towarem.

W kontroli uderza niekiedy 
niedostateczne uwzględnianie 
— nazwijmy to tak — przy­
krych doświadczeń. Otóż w 
Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Handlu Obuwiem, zre­
organizowanym pod koniec 
ubiegłego roku oraz w PSS 
(obecnie: WSS Oddział w Po 
znaniu) doszło do nadużyć 
przy reklamacji obuwia, a 
ponadto oba te przedsiębior­
stwa były i ją nękane niedo­
borami.

Kmieczne jest, by komór­
ki kontroli wewnętrznej 
„Ołexu” i WSS intensywniej 
niż dotychczas przeciwdziała­
ły powstawaniu niedoborów. 
Chodzi o dokładne poznanie 
przyczyn i określenie sposo­
bów ich usuwania.

Na koniec — wykorzystywa 
nie wyników kontroli do u- 
sprawnia>nia działalności przed 
siębiorstw. Najbardziej wni­
kliwa i wszechstronna kontro 
la nie ma sensu, jeśli ujaw­
nia nieprawidłowości, które 

nie są usuwane. A tak bywa. 
Rewidenci Centrali Handlu 
Artykułami Papierniczymi w 
Łodzi przeprowadzili szczegó­
łową kontrolę działalności 
PHAPiS w Poznaniu. Stwier­
dzili wiele nieprawidłowości, 
m. in. opóźnienia — sięgają­
ce nawet kilku miesięcy — w 
dokumentowaniu transakcji 
handlowych oraz poczynania 
kontroli wewnętrznej, które 
były niewiele warte. Ż wyni­
ków badań często nie wycią­
gano właściwych wniosków, a 
jeśli było inaczej i dochodzi­
ło do określenia środków za­
radczych, to niejednokrotnie 
nie stosowano ich w prakty­
ce.

Taka kontrola pozorna jest 
zjawiskiem szkodliwym. Stwa 
rza bowiem wrażenie dbało­
ści o prawidłowe działanie 
przedsiębiorstwa pełniąc funk 
cję parawanu, przesłaniające­
go tolerowanie różnych man­
kamentów. A przecież kontro 
la wewnętrzna ma wiele atu­
tów, których pozbawione są 
inne organy kontrolno-rewizyj 
ne. Kontrolerzy — pracownicy 
przedsiębiorstwa, zobowiąza­
ni do czuwania nad prawidło­
wością jego funkcjonowania, 
stale obracają się w kręgu 
tych samych problemów, do­
kładnie znają specyfikę swo- , 
jego zakładu, mogą pozyskać 
sojusznika w kemtreli społecz 
nrj i państwowej. Te szanse I 
efektywnego działania zbyt 
często pozostają niewykorzy­
stane.

MICHAŁ ŁUCZAK

Atrakcja dla wszystkich

Wakacyjna 
niespodzianka 

poznańskiego LOT-u
Najnowsza informacja, któ­

rą otrzymaliśmy w poznań­
skim Oddziale LOT-u — z 
pewnością zainteresuje wszy­
stkich naszych czytelników. 
Oto w lipcu i sierpniu, we 
wszystkie środy i czwartki, od 
bywać się będą turystyczne 
loty nad dachami Poznania-. 
Samoloty An-24 w godzinach 
11,40 do 14.40 pięciokrotnie Po 
ja wiać się będą nad miastem, 
by swoim pasażerem umożli­
wić spojrzenie na Poznań i 
okolice z odmiennej niż zvzy- 
kle perspektywy.

Ponieważ w latach ubie­
głych zainteresowanie LOT- 
owską niespodzianką było 
duże, przeto w roku bieżącym 
już od 20 maja prowadzić się 
będzsie rezerwację miejsc na 
podniebne eskapady. Począ­
wszy od tego terminu zgłoszę 
nia indywidualne oraz zbioro 
we (np. zakładów pracy) 
przyjmować będzie biuro 
LOT-<u. (res)
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MAJ Antoniny
10 Izydora

Poniedziałek Słońce: 3.53—19.21

g KINA 1
KALISZ

TEATR STARY (z Krakowa) — 
g. 19 „Wyzwolenie”.

g TEATRY 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Polska 

gola”; Noteć: „Dzień Szakala”.
GNIEZNO Lech: „Policjanci” i 

„Prywatne życie Sherlocka Holme 
sa”; Polonia: „Żądło”.

JAROCIN: „Drapieżca”.
JASTROWIE: „Doktor Judym”.
KALISZ Oaza: „Trzej muszkie­

terowie” i „Nocne widma”; Sty­
lowe: „Ucieczka gangstera”,
„Gdzie się podziała siódma kom­
pania” i „Myśli z daleka”; Syre­
na: „Magellan powraca”.

KŁODAWA: „Zorro”.
KOŁO: „Noce i dnie’’ oz. I i II.
KONIN Centrum: „Obrazki z 

życia”, „Złoto dla zuchwałych”, 
„Chłopiec z gitarą” i „Konio kra­
ny”; G-órnik: „Trzej muszkietero 
wie”.

KOŚCIAN: „Największe wydarzę 
nie od czasów gdy człowiek stanął 
na księżycu”.

KRZYŻ: „Piaf”.
LESZNO: „Partita na instrument 

drewniany”.
OKONEK: „Albatros”.
O3TROW Słońce: „Ostatnie spot 

karie”; Roma: „Czy pasujemy do 
siebie kochanie” i „Lala”.

PIŁA Koral: „Ucieczka gangste 
ra”; Iskra: „Trzej muszkietero­
wie”.

SŁUPCA: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

ŚREM Słonko: „Sokołowo”.
ŚRODA: „Noce i dnie” cz. I i 

II.
SZAMOTUŁY: „Skazany”.
WALCZ: „Operacja Dąb”.
ZLOTOW: „Miasta i lata”.

k EABau %
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strumentalnej;' 9.05 Dla kl. I i II 
(jęz. polski): „Ptasia wyspa”; 9.30 
Zetp. lud.: białoruskie, ukraiń­
skie i litewskie; 10.08 Tańce z róż­
nych epok; 10.30 „Róża i płonący 
las” — fragm. 12; 10.40 Gra E. 
Garner — fortepian; 11.05 Nie tyl 
ko dla kierowców: 11.12 „Górnik” 
— express muz. z Katowic: 11.30 
Zielona G.óra na muzycznej ante­
nie; 12.25 Zielona Góra na mu­
zycznej antenie; 13 Mel. naszego 
ekranu; 13.10 Rytm, rynek, rekla 
ma; 13.35 Tatry na pięciolinii; 
13.55 Aktualn. kultur.; 14.05 Mały 
kohe. muz. popularnej; 14.20 Sport 
to zdrowie; 14.35 Rytmy młodych; 
15.15 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16:11 U przyjaciół; 17.15 Radioku- 
rier; 17.35 Parada polskiej piosen 
ki; 18 Muzyka i Aktualności; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Z na­
grań Ork. PR i TV pod dyr. S. 
Rachonia; 20.05 Naukowcy — roi 
nikoni; 20.35 Koncert życzeń; 21.15 
Aktorzy i piosenka; 21.40 Z archi 
wum jazzu; 22.20 Na fortepianie 
gra A, C. Jobim; 22.30 Proponu­
jemy i zapraszamy; 22.45 Mini re 
cital piosenkarski; 23.05 Informa­
cje z Wyścigu Pokoju; 23.10 Kores 

pondencja z zagranicy; 23.15 Mu­
zyka na estradach świata.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 4. 5, 
8. 9, 10. 12.05, 15.05. 16.05, 19. 20, 
21. 22, 23.

Transm. z trasy II etapu WP: 
13.30, 14, 14.30, 15. 15.30. 16. 16.16.

PROGRAM II: 7.50 Od solisty 
do orkiestry; 8.45 Bułgarskie pieś 
ni i tańce ludowe w oprać, artys 
tycznym; 9 Programowe koncerty 
A. Vivaldiego; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Guliwer” — fragm. 
pow. B. Słomki: 10.20 Camil 
Saint-Saens: Wariacje na temat 
Beethovena op. 35 na dwa forte­
piany; 10.40 Sprawy rodzinne; 11 
Dla kl. VIII (historia): „Poczdam 
skie decyzje”; 11.20 K. M. Weber: 
„Zaproszenie do tańca” op. 65; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Abenceracje i piękna Haryfa” — 
anonimowy romans rycerski; 12.45 
Muzyka angielska na smyczki; 
13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 Śpiewa 
Chór PR i TV w Krakowie; 14.10 
Więcej, lepiej, taniej; 14.25 Sona 
ty XX-wiecznych mistrzów: 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 G. Pierlugi de Pales- 
trina: Missa papae Marcelli; 16.10 
ABC żywienia; 16.25 „Rodzinny 
tor przeszkód”, 16.30 Mel. z mu­
sicali; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 „Pieśni i 
tańce świata”; 17.20 Rep. lit. pt. 
„Wybór z miłości”; 17.40 Recital 
z nagrań skrzypka Henryka Sze- 
rynga; 18.40 Zapraszamy do myślę 
nia; 19 Kronika wrocławskiego ży 
cia muzycznego — rep.; 19.30 O 
tym warto posłuchać: 19.45 Arcy­
dzieła kameralistyki — Kwartet 
smyczkowy d-moll „Śmierć j 
dziewczyna” F. Schuberta; 20.30 
Z operowych dzieł G. Verdiego; 
21.55 Teatr PR — Studio Współ­
czesne: „Miejsce na ścianie”: 22.36 
Dzieła H. M. Góreckiego; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Nowa pły 
ta A. Mopsona.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8-30. 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.30. .

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Jeźdźcy” — ode. pow. 
J. Kassela; 9.10 „Jutrzenka” i 
inne przeboje zespołu Carpenters; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Utwory ka­
meralne J. Brahmsa — II Seks­
tet smyczkowy G-dur op. 111; 10.35 
Przeboje „z myszką”; 11 Zycie ro 
dzinne — magazyn; 11.30 Horace 
Silver w trio i kwintecie: 12.25 
Za kierownicą: 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.45 „Aleksander Wielki” 
— ode. 14; 14 Senaty i Partity na 
skrzypce solo Bacha gra N. Mil- 
stein; 14.30 Muzyka z czterech 
stron świata — Węgry; 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans aka­
demicki; 15.45 „Ciąg dalszy” gra 
Koman Band; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Sami Swoi i so 
liści; 16.45 Nasz rok 76: 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF: 17.40 Pisarz 
miesiąca — T. Łopalewski: 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Jose Feliciano 
śpiewa tematy jazzowe i blueso­
we: 19 Pow. w wyd. dźw.; „Lal­
ka”; 19.35 Opera tygodn:a — J.
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Pilskie

W interesie ludzi pracy
Stalą troską służb pracow 

niezych przedsiębiorstw 
produkcyjnych Ziemi Pil 

sklej jest poprawa warunków 
pracy załóg oraz zakładowej 
działalności socjalno-bytowej. 
Zgodnie z profilem prcdukcyj 
nym rozwiązano na tym tere­
nie problem zastępczych stano 
wisk pracy dla kobiet w ciąży, 
stosuje się również zasadę o 
przesuwaniu do zajęć mniej u- 
ciążliwych dla zdrowia — osób 
o czasowej niezdolności do pra 
cy. Przy okazji opiniowania no 
wych i modernizowanych z akia 
dów przez Inspektora Pracy i 
S tac j ę S a n A ar no- Epid em jol o - 
gieżną stwierdza się, że doku­
mentacja budowlana nie zaw­
sze opracowywana jest zgodnie

Zardzewiała śmierć 
znów zbiera żniwo

Zdawałoby sie, że od zakoń 
czenia działań wojennych mi­
nęło wystarczająco wiele lat, 
by nie trzeba iuż było apelo­
wać o ostrożność w obchodze­
niu się z metalowymi, zardze­
wiałymi przedmiotami, które 
przy różnych okazjach odkry­
wa ziemia. A jednak nadal po 
trzebne są doroczne akcje pod 
hasłem „uwaga niewypał”. Do 
wodzi tego śmieje lny ■wypa­
dek, który przed paroma dnia 
mi zdarzył się w Pile.

16-letni Zbigniew S„ uczeń 6 
klasy miejscowej Szkoły Pod­
stawowej nr 4, znalazł w pcbli 
żu wsi Dolaszewo pocisk arty 
leryjski, porzucony podczas 
działań wojennych. Autobusem 
komunikacji miejskiej prze­
wiózł go do domu przy uhey 
Lutyckiej 12, a następnie — 
podczas nieobecności rodziców 
— usiłował go przepiłować. 
Podczas wybuchu chłopiec po 
niósł śmierć na miejscu, (zr)

Epilog nadużyć w Górze
Trzeba mieć niezwykły tupet, by 

po dokonaniu kradzieży mienia 
sprzedać je poszkodowanemu właś 
cicielowi. A właśnie taki był me­
chanizm działania- przestępczego 
grupy nieuczciwych pracowników 
POM-u w Górze (byłe wojewódz­
two wrocławskie). Najpierw ma­
gazynier Stefan Stasiczak wytwa­
rzał nadwyżki przekazując np. 
malarzom lub mechanikom mniej 
farb i części samochodowych niż 
ujmowały kwity „magazyn wyda” 
pozostawiane przez tych pracow­
ników. Z kolei oskarżony i jego 
wspólnicy — niektórzy zaopatrze­
niowcy — przeprowadzali takie o- 
peracje w dokumentacji z któ­
rych wynikało, że zaliczki podej­
mowane z kasy POM-u wydatku­
ją na zakup różnych artykułów 
(wartych tyle co nadwyżki) w 
Składnicy Maszyn Rolniczych 
Związku Gminnych Spółdzielni w 
Górze. W rzeczywistości zaliczki 
trafiały do kieszeni kombinato­
rów, a magazynier był „kryty” 
bowiem w miejsce towarów rzeko 
mo nabytych w składnicy miał 
nadwyżki, na które wystawiał fik 
cyjne dowody przyjęcia. A więc 
najpierw z ewidencji znikały róż­
ne artykuły, a potem pojawiały 
się w niej powodując odpływ go- 
tóx^ki z kasy POM-u.

Proces przed Sądem Wojewódz­
kim w Lesznie, z siedzibą w Ko­
ścianie, wykazał, że dokonywa­
nie nadużyć umożliwiały zaniedba 
nia organizacyjno - ekonomiczne 
zarówno w Składnicy jak i w 
POM-ie. W tej pierwszej placów­
ce większość pracowników miała 
swobodny dostęp do druków ści­
słego zarachowania i pieczątek. 
Wykorzystał to oskarżony Henryk 
Węglewski i dostarczał wspólni­
kom ostemplowane blankiety fak 
tur i rachunków. Na nich uwi­
doczniano fikcyjne zakupy w

Massenet: „Werther”; 19.50 „Jeźdź 
cy” — ode. pow.; 20 „Wyszłam za 
mąż, zaraz wracam” — śpiewa 
Ewa Bem; 20.15 Na poboczu wiel­
kiej polityki — fel.; 20.25 Bielszy 
odcień bluesa; 20.50 60 minut na 
godzinę; 21.50 Mainstream gra El- 
lingtona; 22.08 Śpiewa Zespół 
„Abba”; 22.15 Trzy kwadranse o 
jazzie — aktualności — magazyn; 
23 Wiersze G. Ungarettiego; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Gra i śpiewka 
Zespół Santana.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30. 12.95, 
15. 17, 19. 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radio- 
express; 7 Koncert poranny; 8 
Transm. Pr. I; 11 Dla kl.' I lic. 
(jęz. polski): „Król i aktor” — 
montaż fragm. z dramatu R. 
Brandstaettera; 11.30 Gioacchino 
Rossini „II Singer Bruschino”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki muzycznej; 13.50 Dla 
szkół średnich (wych. muzyczne); 
14.25 „W Jezioranach”; 14.50 „Krzy 
czałam ratunku”; 15.10 „Życie ak­
tora — o Stefanie Jaraczu”; 15.30 
Teatr PR — „Ogniem i mieczem”; 
16.05 Konc. z wymiany zagranicz 
nej; 16.40 Muz. ludowa Wielkopol 
ski; 16.50 Radioexpress; 17 Ponie- 
dzielne remanenty sport.; 17.OT 
Śpiewają Ł. Prus i J. Połomski;

17.15 Public, zagraniczna; 17.30 K

z od powiedh im i przepisami z 
zakresu bezpieczeństwa i h.gie 
ny pracy. Przysparza to dodał 
kowych kłopotów: wydłuża sie 
cykl realizacji inwestycji, pod 
noszą się także koszty.

W ostatnich latach odnotowu 
je się znaczny postęp w zakre 
sie organizacjx wypoczynku po 
pracy. Coraz więcej przedsię­
biorstw dysponuje domami wy 
poczyinkowymi: WSS „Społem” 
i Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej 1 
Mieszkaniowej w Pile posiada 
ją własne ośrodki w Chłopach, 
gdzie jednorazowo może wypo 
czywać około 100 osób, a pra­
cownicy Przedsiębiorstwa Usłu 
gowo-Nakład jzego Przemysłu 
Terenowego w Chodzieży otrzy 
mują skierowania do własnego 
cśrodka wczasowego w Sarbi­
nowie. Z barakowozów ustawio 
mych nad jeziorami korzystają 
pracownicy Zakładu Przemysłu 
Terenowego w Wałczu, podob 
nie jak ich koledzy z Wągrów 
ca. Dwa barakowozy typu „Ho 
teł”, będące własnością w^ro 
wieckiego przedsiębiorstwa, w 
sezonie letnim ustawiane są 
nad morzem, zaś wiosną 1 je- 
sienią w malowniczych okoli­
cach Wągrowca.

W celu usprawnienia realiza 
cji wytycznych Biura PoLtycz 
nego KC PZPR, Prezydium 
Rządu 1 Prezydium CRŹZ w 
sprawie dalszej poprawy wa­
runków pracy i działalności 
f icjalno-bytowej —zakłady pra 
cy zostały zobowiązane m. m. 
do rozwoju działalności kultu­
ralno-oświatowej i wychowaw 
czej, roztoczenia miekl nad ro 
dżinami wielodzietnymi, kebie 
tami pracującymi i samotnie 
wychowującymi dzieci, emery 
tami 1 rencistami. Z myślą o 
projektantach i konstruktorach 
projektuje się utworzenie w 
Pile poradni w zakresie psy­
chologii, fizjologii 1 higieny 
pracy. (zr)

Składnicy i fikcyjne przyjmowa­
nie ich przez magazyn POM-u. W 
ośrodku obowiązywały natomiast 
takie normy, które przewidywały 
m. in. stałą, ściśle określoną licz­
bę części zamiennych do każdej 
naprawy 10 samochodów. Często 
mechanicy potrzebowali (i pobie­
rali) mniej części niż to określa­
ła norma, ale zostawiali w maga­
zynie kwity świadczące, że otrzy­
mali tyle ile nakazywała norma. 
Ta praktyka pozwalała osk. Stasi- 
czakowi wytwarzać nie ewidencjo 
nowane nadwyżki. Potem wystar­
czyło już umieszczać je na ‘ra­
chunkach i fakturach, by stwa­
rzać pozory transakcji, ukrywając 
w ten sposób zagarnięcie ponad 
250 000 złotych. W przywłaszczeniu 
tej kwoty w latach 1973—1975 naj­
aktywniej brali udział: Stasiczak, 
zaopatrzeniowiec, Mieczysław Wę- 
giewski i jego syn Henryk Wę­
glewski (pracownik Składnicy) 
oraz inspektor d.s. szkolenia — 
Jerzy Jakuczun.

Sąd Wojewódzki skazał Stasicza 
ka na 7 lat pozbawienia wolności 
i 80 000 zł grzywny, M. Węgle w- 
skiego na 7 lat pozbawienia wol­
ności i 60 000 zł grzywny, J. Jaku 
czuna na 6 lat pozbawienia wolno 
ści i 60 000 zł grzywny. Wobec 
wszystkich tych oskarżonych Sąd 
orzekł utratę praw publicznych 
łia 5 lat, konfiskatę mienia w ca­
łości oraz 5-letni zakaz zajmowa­
nia stanowisk kierowniczych i zwią 
zanych z odpowiedzialnością ma­
terialną. Henryk Węglewski został 
skazany na 3 lata pozbawienia 
wolności, 30 000 zł grzywny i 3-let- 
nią utratę praw. Ponadto trybu­
nał zasądził od oskarżonych (ty­
tułem odszkodowania) na rzecz 
POM-u zapłatę kwot stanowiących 
równowartość zagarniętych. Wy­
rok nie jest prawomocny. (ak) 

ło Młodych Związku Kompozyto­
rów Polskich — Z. Schubert; 17.40 
Aud. dla dzieci — „Sport w szko 
le; 17.55 Podwieczorek przy mu­
zyce; 18.25 Język niemiecki; 18.40 
Tygodn. przegląd audycji oświato 
wych; 19 Sztuka samokształcenia 
— Współczesne możliwości; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 Beethoven — 
Liszt: V Symf. (stereo ogólnop.);
20.14 Płyty, o których się mówi 
(stereo ogólnop.); 20.40 Odtworze­
nie konc. Chóru i Ork. Państw. 
Filharmonii Krakowskiej pod dyr. 
J. Kateliwcza z udz. R. Smen- 
dzianki — fortepian (stereo ogól­
nopolskie); 22.15 Krajobrazy his­
toryczne — Piotrków Trybunals­
ki — zabytki, legendy, współczes 
ność; 22.35 Mel. na smyczki.

Wiadomości: 12. 16.

r nimiu* 1
PROGRAM 1: 12.40 — TV Tech 

nikum Rolnicze — J. polski, 1. 26: 
„Gramatyka. Wyrazy określające 
w zdaniu pojedynczym”; 13.15 — 
Tv Technikum Rolnicze — Matę 
matyka, 1. 41: „Funkcja liniowa”, 
cz. 2; 13.50 — Kurs przygotowaw 
czy — Fizyka: „Zadania egzami­
nacyjne”; 14.25 — Kurs przygoto­
wawczy — Matematyka: ..Prosta 
i krąg”; 15 — Program dla har-

Żeglarska przygoda 
w harcerskich mundurach

Wczoraj harcerze-wodniacy 
Chorągwi Poznańskiej 
ZHP zainaugurowali w

Harcerskim Klubie Żeglar­
skim w Kiekrzu kolejny sezon.

Tradycje harcerskiego że­
glarstwa sięgają 1925 roku, 
kiedy to utworzono 1 Drużynę 
Wilków Morskich w Pozna­
niu. Potem było wiele obozów, 
spływów i rejsów żeglarskich, 
a w 1932 roku dwudziestoletni 

hareerz Władysław Wagner wy 
ruszył w podróż dookoła świa­
ta na zbudowanym przez sie­
bie jachcie...

Obecnie w Chorągwi Poznań 
skiej ZHP działa ponad 600 
młodych ludzi, skupionych w 
26 drużynach wodnych i 4 
kręgach instruktorskich, któ­
rzy nade wszystko polubili 
łopot żagla i „stopę wody pod 
kilem”. Jest wśród nich także 
jeden kapitan żeglugi mor­
skiej — druh Marek Orki- 
szewski.

Swoje zamiłowania i ambi­
cje żeglarskie mogą rozwijać 
na terenie kilku harcerskich 
ośrodków wodnych w Wielko- 
polsce, z których największym 
i najciekawszym jest Harcer­
ski Klub Żeglarski w Kiekrzu. 
HKŻ, kierowany przez pilota 
Chorągwi Poznańskiej ZHP 
im. Powstańców Wielkopol­
skich, komandora hm. Bogu­
miła Jackowiaka, jest podsta­
wową bazą szkoleniową poz­
nańskich harcerzy w żeglar­
skich mundurach.

W nowym sezonie żeglar­
skim planuje się zorganizowa­
nie tutaj: 5 kursów na stopień 
żeglarza, jednego na stopień 
sternika jachtowego i morskie 
go oraz 4 stałych obozów żeg­
larskich. Podczas tegoroczne­
go lata zostaną przeprowadzo­
ne dwa zgrupowania żeglar­
skie w ramach ogólnopolskiej 
harcerskiej operacji „Lednica 
— 76”, a także 6 spływów har­
cerskimi „łajbami” po jezio­
rach mazurskich. Wyróżniają 
cy się poznańscy instruktorzy 
harcerscy-żeglarze, wezmą 
udział w „Żaglu / 76”, czyli w 
rejsach flagowej jednostki har 
cerskiej floty — „Zawiszy 
Czarnego”.

Młodzi wodniacy długo i 
starannie przygotowywali żag 
lówki; należało zeskrobać 
ubiegłoroczną farbę i łodzie 
na nowo pomalować, spraw­
dzić takielunek, zobaczyć, czy 
coś gdzieś nie przecieka...

Teraz harcerze będą tu 
zjeżdżać już w soboty po po­
łudniu, po zajęciach w szko­
łach, aby przygotować sprzęt 
do dalekich wypraw, popły­
wać po Jeziorze Kierskim, przy 
ognisku pośpiewać marynai - 
skie ballady i posłuchać opo- 
wieśęi starych „wilków mor­
skich”. Nie traktują „miłości 
do morza” w sposób wyczyno­
wy; ich marzeniem nie jest

cerzy; 15.20 — NURT — Pedago­
gika: „Dyrektor szkoły”, cz. 2; 
15.55 — Dziennik (kol.); 16.05 — 
Transmisja z XXIX Wyścigu Po­
koju — II etap; 17.05 — „Obiek­
tyw”; 17.20 „Zwierzyniec” (kol.);
18 — „Przed potopem” — rep. 
(kol.); 18.15 „Krajobraz polski” — 
film przyrodniczy; 18.30 — W dwa 
lata później — rep. filmowy z Por 
tugalii; 19 — „Szare na złote” — 
„Mam pomysł”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.15 —
Wiadomości sport, (kol.); 20.35 — 
Teatr Tv — Henryk Ibsen: „Dzi 
ka kaczka” (kol.); 22.35 — Dzień 
nik (kol.); 22.50 — „Wieczorne se 
renddy” — program muz.
/PROGRAM 2: 17.05 — Język nie­
miecki — Kurs podstawowy, 1. 25;
17.35 — „Wojna dorszowa” — pro 
gram pubł. (kol.); 18 — „Oddech 
przyrody” — program oświatowy;
18.30 — „Bitwy, kampanie, do­
wódcy”; 19 — „Teleskop”; 19.20i 
— Dobranoc i Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.); 
20.35 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”; 21.05 — „24 godziny” (kol.);
21.15 — Zagraniczny film dokumen 
talny (kol.); 21.45 — Studio prze­
bojów — program TV NRD: 22.25 
— Język angielski w nauce i tech 
nice, 1. 31; 22.55 — NURT — Ma­
tematyka — Omówienie programu 
klasy 2, cz. 2.

zdobywanie laurów w wiel­
kich regatach, lecz po prostu 
żeglowanie. I temu celowi 
poświęcają każdą chwilę wol­
nego czasu.

Dodajmy, że Harcerski Klub 
Żeglarski, zespalający wszel­
kie poczynania poznańskich 

harcerzy-wodniaków, zam.erza 
w tym roku podjąć, w ramach 
tzw. „szkółki żeglarskiej”, eks 
perymentalną naukę żeglowa-

I na lądzie białe żagle „Cade- 
tów” wyglądają malowniczo.

Fot. — M. Strenk

nia dla dzieci z najstarszych 
klas szkół podstawowych z 
Poznania i okolicy.

„Harcerski żagiel” wyrabia 
samodzielność i odwagę, umie 
jętność podejmowania błyska 
wicznych decyzji, uczy wslóI- 
działania w grupie. Kto raz 
przesiąknął bakcylem żeglar­
skiej przygody, temu niełatwo 
się z nią rozstać. Tak, jak cho 
ciażby grupie harcerzy, ucz­
niów HI Liceum Ogólnokształ­
cącego w Poznaniu, którzy sie­
dząc przy nadbrzeżnym ogni­
sku, pożegnali nas żeglarską 
piosenką.
; TADEUSZ GOLENIA

ta
Pobyt na niedzielnej GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul. 

Bema w Poznaniu rozpoczęliśmy tym razem od przeglądu moto­
rowerów.

| „Jawkę” z 1973 roku proponowano za 7 000, a z 1976 — za 
11 000 zł. „Komar” (sport) z bieżącego roku wyceniony został 

'na 3 700 zł. Za „Wierchowinę 5” żądano 6 000 zł (1975), a za 
„Babettę” — 4 500 zł (1973).

\ Pośród samochodów, tradycyjnie już, przeważały „Fiaty”. 
‘ 125p z silnikiem 1300 ccm oferowano za 120 000 (1972), 122009 

01970) i 173 000 zł (1974). 125 p z silnikiem 1500 wyceniony zo­
stał na 164 000 (1974), natomiast model MR z 1975 roku - 
230 000 zł. 127p proponowano za 165 000 zł (1974). Za „Fiata 
850” z 1970 roku właściciel żądał 83 000 zł, a za „850 Sport” — 
ten sam rocznik — 137 000 zł.

„Skodę 1000 MB” z 1969 roku wyceniono na 95 000 zł. Jra 
banty” nadal w cenie — pojazd z 1972 roku oszacowano na 
79 000 zł.

„Syreny- — 104 z 1968 roku oferowano za 63 000, a z 
roku . za 56 000 zł. Za 105 z ubiegłego roku wiaściciel żądał 
103 000 zł.

„Volkswagena” z 1968 wyceniono na 112 000 zł, „WT* (S^ 
bus) z 1967 roku — 85 000 zł. Dużym zainteresowaniem cieszył 
się „Opel Rekord 1700 L” z 1968 roku, proponowany za 210 000zł.

INFORMACJA EXTRA: Najdroższy chyba samochód prezento­
wany podczas niedzielnej giełdy — „Fiat 1600” z 1974 W 
wyceniony został na 320 000 zł. (res)

A ☆

Podczas niedzielnej wizyty na TARGU ZWIERZĘCYM * 
Bema w Poznaniu zanotowaliśmy rekordową frekwencję. Z P®*‘ 
nością przyczyniła się również do tego słoneczna pogoda.

Najwięcej oferowano tu sympatycznych czworonogów. 
miesięcznego owczarka podhalańskiego, na razie mieszcząc 
go się na rękach swego właściciela, oferowano za 700 zł. Cza' 
ny, ogromnie ruchliwy, półtoraroczny pudelek kosztował 600 • 
Groźnie wyglądający, choć przy bliższym poznaniu towarzy 
wilczur — mógł zmienić właściciela za 900 zł. Parkę szczek 
ków nieokreślonej rasy — biała i czarna puszysta 
oferowano w sumie za 100 zł. Pekińczyk koloru kawowo-mie 
nego, półtoraroczny, wyceniony został na 1200 zł. Czternas 
miesięcznego boksera sprzedano przy nas za 750 zł, były i 
nak też i inne. /

Pośród gołębi, królików, kanarków . tradycyjnych 
ców” zwierzęcego targu — dostrzegliśmy również towar rza 
spotykany. Był to barwny niczym paw — kogut oraz kura (i"^ 
ty) — parka ta kosztowała 200 zł; właściciel tych okazów °ł 
rował również gołębie pocztowe — po 35 zł.

INFORMACJA EXTRA: Nasz typ — zdecydowanie najsy^P^ 
tyczniejsze zwierzę na giełdzie <—. jasnobrązowy, roczny 
nik” o nazwie „Perła”, królujący na motocyklowym siodei 
oferowany był przez swego pana za 1000 zł. (res)

< ta
„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach 

KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tei. 35-39* 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 23-25- 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

Szlakami Mickiewicza 
do Śmiełowa

Takiego zainteresowania • 
takiej oprawy nie miała t ? 
na z dotychczasowych tr^Q' 
cyjnych majowych imp^f 
rystycznych — ogóLnopołski^ 
rajdów mickiewiczowskich n 
Śmiełowa w woj. kaliski^ 
Niejako jubileuszowy, bo ń 
nasty, wypadł rzećzywiś? 
udanie pod każdym wzglę^J* 
Setkom turystów zmierzają 
cych z różnych stron kraju 
metę i wczorajszemu zakc/ 
czeniu rajdd towaTzySZyj' 
piękna pogoda, a program f* 
nału imprezy pełen był atraL 
cji. Zadbali o to jego organika 
torzy. Oddział PTTK w Jam. 
cinie, Rada Kultury BiZy^ 
nej i Turystyki WRZZ w Ka­
liszu oraz urzędy miast • 
gmin w Jarocinie i Żerkowie 
M. in. przyjemny relaks za.’ 
pewniły występy artystyczne 
(także popisy samych rajdów 
ców) i specjalny koncert ży. 
czeń dla uczestników, a wielu 
emocji dostarczył konkurs 
wiedzy o Mickiewiczu; turvś- 
ci z zainteresowaniem obej­
rzę1’ też czynne od niedawna 
w Śmiełowie muzeum ncśwjp 
cone •wybitnemu wieszczowi 

(bop)

ODPOWIADAMY
Jarosław P. — Państwowa Szko 

ła Muzyczna im. F. Chopina w Po 
znaniu przy ul. Ostrobramskiej 
12/14 przyjmuje zapisy na dział 
zaoczny w zakresie wszystkich in 
strumentów muzycznych. Bliższych 
informacji udziela sekretariat 
szkoły. (1799)

Stały czytelnik ze środy. — W 
sprawie usunięcia tatuażu, radzi- 
my zwrócić się do Państwowego 
Szpitala Klinicznego im. H. Świę­
cickiego w Poznaniu ul. Przyby­
szewskiego 49, Klinika Dermato­
logii, w której w uzasadnionych 
wypadkach dokonuje się tego za 
biegu. (1766)

Helena O. środa — yioletta oh' 
chodzi imieniny 29 marca, 25 ma­
ja, 25 czerwca, i 19 grudnia. (1644)



Praca _----
produkcji ga- 

ftalowej przyi- 
^-czepanowskie- 

f Ul. SZC F 46091 g

starsza pani 
F^otna do pllnowa 

tkania (parę go- 
”,<^0 .Wn- 

prasa’ , Grun

CZYNNE

Samotną osobę do porno 
cy w domu i ogrodzie — 
przyjmę na stałe. Probo­
stwo, 63-031 Gułtowy.

516p

Gospodyni na wygodrie 
probostwo w wojewódz­
twie poznańskim do jed­
nej osoby, bez gospodar­
stwa, pilnie potrzebna. 
Probostwo, 64-412 Chrzyp 
sko Wielkie. 45423g

Kupno i© Sprzedaż
Pierścionek złoty sprze­
dam. Tel. 78-91-57 po 16.
_______ 44SO8g
Sprzedam rower „Duet” 

nowy. Ul. Graniczna 
13 a m. 5, po godz. 16. 
________ 47426g 
Sprzedam stół do malo- 
wania folii. TeL 433-59.

1 46000g

PHU „ A R G E D ” W POZNANIU
uprzejmie zawiadamia, że
@ Dom Handlowy „ Centrum*

przy ul. Czerwonej Armii 46/50 oraz
© Dom Handlowo - Usługowy

przy ul. 27 Grudnia nr 17/19

BĘDĄ W DNIU
10. 5. br. w godz. od 12—20.

Natomiast w niedzielę, 30. 5. br. w godz. od 9—16 czyn­
ny będzie tylko DHU przy ul. 27 Grudnia 17/19.

31. 5. br. w godz. od 12—20 — DHU przy ul. 27 Grud­
nia 17/19.

31. 5. br. w godz. od 9—20 — DH „Centrum” przy ulicy 
Czerwonej Armii 46/50.

W pozostałe dni wymienione placówki czynne są w go­
dzinach od 9—20.

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW!
2445-K1

nnla 7 maja 1976 r. zmarł po długiej chorobie 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 83

ANTONI DWORZYŃSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.50 
M cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
f; rodzina

$
5
ł

GM! 1« a m. 3. 47402^

Dnia 7 maja 1976 r. zmarła nasza droga mama, 
teściowa, babunia i prababunia, przeżywszy 
lat 77, śp,

TEODORA PARCZYŃSKA
z domu Twardowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 maja 1976 roku 
t godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

0s. Przyjaźni 9 m. 95. 47491 g

Sprzedam wózek głęboki 
w dobrym stanie. Het­
mańska 62 m. 95, po godz.
18. 47183g
Sprzedam wózek dziecię­
cy mało używany, wózek 
inwalidzki ręczny oraz 
piłę taśmową 78 cm. Tel.

M-3 Winogrady oraz bar­
dzo duży pokój, wspólne 
wygody, śródmieście za­
mienię na duże mieszka­
nie. Oferty: tel. 20-24-25. 

44583g

+78-78. 45659g
e Nieruchomości

Sprzedam tapczan jedno­
osobowy, łóżeczko meta­
lowe, lodówkę 40-litrową.
Tel. 623-82. 46562g

Sprzedam działkę budów 
laną 2.700 mf w Przeźmie 
rowie przy przystanku 
MPK. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46552g.

Sprzedam ciągnik 40-11.
Duda, Grąbkowo 21, woj.
leszczyńskie. 512p

© Samochody
Hillman Imp 875 ccm — 
sprzedam. Tel. 67-10-74, 
godz. 16—20. 47135g
Sprzedam auto Opell O- 
limpia 1500/51. Andrzej 
Śliwiński, Grodzisk, pl.
Anny 4. 50»p
Sprzedam Warszawę 224 
w bardzo dobrym stanie.
Tel. 478-78.

© Lokale
+5660g

Małżeństwo z 2-letnim 
dzieckiem, członkowie SM 
wydzierżawi pokój lub 
pokój z kuchnią. Zapłata 
za rok z góry. Zofia Ka­
mińska, tel. 406-51, wewn. 
14-16, godz. 7—14. 46618g
Wałbrzych! 2 pokoje, ku 
chnia, łazienka (stare bu 
downictwo) zamienię na 
pokój z kuchnią w Lesz­
nie. Wiadomość: Lucjan 
Miara, Głogów, ul. Bu­
dowlana 6 m. 16. 46638g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3 z telefo­
nem, Winogrady. Wiado­
mość: tel. 609-58. 45905g

W

Dnia 1 maja 1976 r. odeszła nagle z naszego 
grona

kol. LIDIA MIEDZIAKA
Żegnamy Ją z głębokim żalem, wyrażając 

Rodzinie serdeczne wyrazy współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
10 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych „Amino"

Sprzedam działkę budów 
laną 575 m! z rozpoczętą 
budową w Baranowie, ul. 
Słoneczna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47165g.
Dom 4-mieszkaniowy w 
Poznaniu sprzedąm. Po 
sprzedaży wolne mieszka 
nie 4-pokojowe, komfor­
towe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
44116g.
Domek lub własnościowe 
mieszkanie kupię Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 44194g.
Kościan — działkę ogrod-
niczo-budowlaną ha
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
44247g.
Kupię domek jednorodzin 
ny względnie rozpoczęta 
budowę do 200.000,— Zł 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44175g.
Poszukuję garażu lub 
miejsca pod garaż na 
Grunwaldzie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
44054g.

Zguby @ Różne
3. pozostawiono
tramwaju nr 3 siatkę z 
ubrankiem do komunii 
św. i bluzkę. Uczciwego 
znalazcę prosi się ~o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 459-30. 47373g
Dnia 5 maja br. w okoli­
cy ul. Miodowej (Jeżyce) 
zaginął pies czarny pu­
del z czerwoną obrożą 
(przyjaciel dziecka). Ucz­
ciwego znalazcę bardzo 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Adres: Mio­
dowa 3, tel. 468-76 od go-
dżiny 15.30. 47326g

Dyrekcja Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Turystycznego „Przemysław” w Poznaniu

ZWRACA SIĘ Z PROŚBĄ O ZGŁASZANIE

WOLNYCH POKOI
na kwaterowanie przyjezdnych w czasie

Międzynarodowych Targów Poznańskich.

Za usługę w okresie od 1—20
właściciel otrz

— kat. I pokój 
pokój

— kat. II pokój 
pokój

Zgłoszenia przyjmuje

czerwca 1976

y m u j e :

roku

1-osobowy —
2-osobowy —

1-osobowy —
2-osobowy —

89,—
137,50

70,55
102,—

i informacji udziela

zł 
zł

zł 
zł

za
za

za
za

1
1

1
1

dobę 
dobę

dobę 
dobę

Recepcja Główna
WPT „Przemysław” — ul. Głogowska nr 16, telefon 651-63.

2469-K1

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73 — Szaj. +5979g

@ Matrymonialne

Wdowiec, lat 52, samotny, 
wyższe wykształcenie tech 
niczne pozna panią, do- 
matorkę. Cel matrymomal 
ny. Oferty z fotografią 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 43663g.

Bezdzietna, przystojna, 
kulturalna, niezależna wdo 
wa pozna pana do lat 70 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
44121g.

1107-K3

W dniu 8 maja 1976 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, 
przeżywszy lat 70

WŁADYSŁAW BIELICKI 
emerytowany nauczyciel, 

kierownik szkoły w Czeluścinie.

W dniu 27 kwietnia br. 
zagubiono w pociągu na 
trasie Poznań — Osowa 
Góra aktówkę z doku­
mentami, prawo jazdy a- 
matorskie, pieczątkę le­
karską na nazwisko Zdzi 
sław Walory. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 

47253g

Dnia 7 maja 1976 r. zasnął w Bogu po długich 
1 ciężkich cierpieniach nasz najukochaiiszy syn, 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się we 
wtorek, dnia 11 bm. o godz. 14 w kościele Far- 
nym w Gostyniu, po czym nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz parafialny.

Zaginął pudel średni, czar 
ny, nieostrzyżony. Zwrot 
wynagrodzę. Ratajczaka 
47 m. 15. 47252g

ZYGMUNT BAGROWSKI
Synowie z rodziną

47495g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 13.05 w Poznaniu na cmentarzu juni­
kowskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina

tDnia 7 maja 1976 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 80, nasz kochany i troskliwy 

ojciec, teść, dziadek, brat i wujek

Pyzdry, ul. Poznańska 1. 47480g

ANTONI KONITZ
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna-

Dnia 5 maja 1976 r, zmarła, przeżywszy lat 71, 
opatrzona Sakramentami św., mojS\ ukochana 
mama i teściowa

MARIA KĘSY
, z domu Szpurek

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.30 
»a cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Bułgarska 152 c m. 12. 475O5g

Dnia 7 maja 1976 r. zmarła po długich cier- 
P-eniach moja ukochana żona, śp.

HELENA JARMUSZKIEWICZ
z domu Morawska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godzi-
-e 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

 47487g

Rada Zakładowa, POP oraz pracow- 
ska" Gminnei Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 

w Czerminie z powodu nagłej śmierci

głównego księgowego, kol.

TADEUSZA ZAPOLNEGO
składają Rodzinie Zmarłego

^Razy głębokiego współczucia

11O9-K3

ma^a 1976 r- zmarła nagle, przeżywszy

LIDIA MIEDZIŃSKA
na » odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14 

ntrrzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

1113-K3

Mej char”^3 r- zmarła po długiej i cięż- 
^rato^^r ■ . nasza ukochana matka, teściowa, 
Ut 82, C1°cia, babcia i prababcia, przeżywszy

Magdalena SZKARADKIEWICZ
z domu Koziczak

Ha ctnpn? się dnia 8 bm. o godzinie 15.30 
larzu winiarskim.

W smutku pogrążona

ty Sn a^Ooseyel^ „ 47428g

czony Wielkopolskim Krzyżem 
oraz Krzyżem Kawalerskim 

Odrodzenia Polski.
Msza św. odprawiona zostanie

Powstańczym 
Orderu

w ponledzia-
łek, dnia 10 maja br. o godz. 16 w kościele pa­
rafialnym p. w. św. Józefa w Obornikach, po 
czym nastąpi odprowadzenie zwłok na cmen­
tarz.

W imieniu strapionej rodziny 
ks. Stanisław Konitz

47501 g ;

tDnia 7 maja 1976 roku zmarła, przeżywszy 
lat 77, opatrzona Sakramentami św., nasza 

droga mama, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

z TOMCZAKÓW

ANIELA CIESIELSKA
I-voto Cieślęwicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 maja br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Prusa 4 m. 5. 47488g
KEK?.

Dnia 6 maja 1976 r. zmarł pełen dobroci serca 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

HENRYK SOWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 15.30 

na crńentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 471Kg

+ Dnia 7 maja 1976 r. zmarła najukochańsza 
żona, matka i teściowa

CECYLIA BAUMANN
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godzi­
nie 14.30 z kościoła parąfialnego w Rokietnicy.

W smutku pogrążona

Rokietnica k/Poznania.
rodzina

47479g

tDnia 7 maja 1976 r. zmarła po długich cier­
pieniach moja ukochana żona, matka, teś­
ciowa, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 

lat 60

CECYLIA BLUMA
z domu Jułkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

P. Ściegiennego 2S m. 6. 4761 9g

Na bal samotnych zapo­
znawczy 15 maja zapra­
sza już tylko panów mło 
dych i starszych Biuro 
Matrymonialne „Ognisko” 
— Poznań, Strusia 9. Za­
proszenia do nabycia w

46994g

Wdowa pozna uczciwego 
pana do lat 65, z mieszka 
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 43559g.

Panowie 36 i 37 lat, roz- 
wiedzeni, średnie wy­
kształcenie, mieszkanie, 
poznają panie. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
43636g.

ZAWIADAMIA CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI, ZE

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI

przy ul. Grunwaldzkiej 22, IV piętro.

47527g

475.73g

najdroż- 
szwagier

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

ANTONIDĘBCZYŃSKI 
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Wielkopolskim Krzvżem Powstańczym, 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

MARCELI FALKIEWICZ
ppor., odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

ROCH - BERNARD WOLNIEWICZ 
major rez. LWP, odznaczony 

medalem X-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim,

biurze.

dziadek," brat,

HENSZELEDMUND
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm, o

na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiony
syn z rodziną

Autobus z ul. Kwiatowej 14, godz. 12.

47427g

Ul. Hetmańska 7.
ssaasaBEst

mąż z rodziną

47407g

san

4748»g

W głębokim smutku pogrążona

47502g

W głębokim żalu pogrążona

Córka z rodziną
47499g47521 g

szy ojciec, teść, zięć, 
i wujek

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 18 
na cmentarzu w Naramowicach.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z dziećmi i rodziną

żona z rodziną
Ul. Kościuszki 105 m. 7.

żona z rodziną

Dom Weterana, Poznań, Ugory 20.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
„GRUNWALD” W POZNANIU

odbędzie się w dniu 25 maja 1976 r. o godz. 15.30 

w sali konferencyjnej Domu Kultury MO

Porządek obrad oraz sprawozdanie finansowe Spółdzielni 
za rok 1975 — udostępnione są do wglądu w biurach Zarządu 
Spółdzielni przy ul. Grunwaldzkiej 29 a w godz. od 8—14. 

2363-K1

W dniu 7 maja 1976 r., w 64 roku życia, ode­
szła od nas najdroższa żona, matka, teściowa 
i babcia

MARIA PAWŁOWSKA
z domu Szymanowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

47517g
W smutku pogrążony 

mąż i rodzina

W dniu 5 maja 1976 r. zmarła, przeżywszy lat 
84, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana mamusia, babcia, prababcia, teściowa 
i ciocia

MARIA KACZMAREK
z domu Rybska

Pogrzeb odbył się dnia 8 bm. na cmentarzu 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Karkonoska 12.

tDnia 6 maja 1976 roku zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana żona, mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA JURGA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.1.5 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Mielżyńskiego 20 m. 4.

tDnia 6 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 66

JÓZEF MENSFELD
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Chociszewskiego 52 m. 3.

TDnia 7 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż i kochany 
ojciec

ANTONI MIKOŁAJCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

tDnia 8 maja 1976 r. zmarła po długiej cho­
robie nasza droga matka i babcia, śp.

MARIA SUBERA
z domu Książkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. dąbrowskiego 70 a m. 25.

+ Dnia 8 maja 1976 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie, przeżywszy lat 65, nasz *

godz. 13

47518g

+ Dnia 9 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy 75 lat, nasz ko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek

tDnia 8 maja 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

przeżywszy lat 71, mój najukochańszy mąż 
i najlepszy przyjaciel, nasz najdroższy tatuś, 
teść i dziadziuś

WŁADYSŁAW BOROWICZ
mistrz rzeźnicko - wędliniarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi 

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.
47497 g

tDnia 7 maja 1976 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie nasz ukoęhany mąż i ojciec

J- Dnia 6 maja 1976 r. zmarł w Poznaniu nasz 
I drogi i kochany mąż, ojciec, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 93, śp.



sport
K. Przybylski i J. Stachowiak Bartonicek triumfuje w Pardubic

na najwyższym podium

Piłka nożna

Polonia Byt. - Lech 0:3

Dokończenie ze str. 1
Zanim jednak przystąpimy do 

omówienia walk finałowych, k 1- 
ka słów poświęcimy pojedynkom 
półfinałowym. Doszło w nich do 
wielkiej sensacji. Mistrz Europy 
wagi ciężkiej, niepokonany od 
dłuższego czasu na krajowych rin­
gach — Andrzej Biegałski z War­
szawy doznał porażki z rąk be-k-
sera poznańskiej Olimpii 
szarda Mazura.

Ry-

W rozegranym awansem w 
Bytomiu spotkaniu I ligi w 
piłce nożnej Polonia przegra­
ła z Lechem 0:3. Bramki dla 
poznaniaków zdobyli: Jakób- 
czak, Wojciechowski i Szew­
czyk.

Puchar Polski dla
koszykarzy Wybrzeża
Od piątku do niedzieli rozgry­

wano w Poznaniu w sali AZS fi­
nałowe pojedynki koszykarzy o 
Puchar Polski. Puchar wywalczy 
ło gdańskie Wybrzeże. W decydu 
jącym o pierwszym miejscu w 
poznańskim turnieju meczu gdań 
szczanie zasłużenie pokonali w 
niedzielę warszawską Polonię, u- 
biegłorocznych triumfatorów roz­
grywek pucharowych 83:66 (39:33).

Poznaniak nie przeląkł się sła­
wy rywala, i od pierwszych chwil 
przystąpił do natarcia. Wygrał 
pierwszą rundę, a w drugiej miał 
nawet swego przeciwnika na des­
kach. W trzecim starciu trwała 
nieustanna wymiana ciosów, w któ 
rej lekką przewagę miał Biegal- 
ski, lecz w sumie lepszym pięś­
ciarzem był Mazur i on też wy­
grał stosunkiem głosów 3:2.

Z wielkopolskich pięściarzy 
awans do finału wywalczyli jesz­
cze: Przybylski wygrywając po 
dobrej walce z Ryszardem Jagiel­
skim (Katowice), Z. Nowak, któ­
ry pokonał Adacha (Koszalin) oraz 
Stachowiak po wyeliminowaniu 
Bobrowskiego (Gdańsk). Nie po­
wiodło się natomiast Kuskowskie 
mu. Po wyrównanym pojedynku 
zszedł on z ringu pokonany przez 
Skoczka (Warszawa).

Oprócz zwycięstwa Mazura do 
niespodzianek zaliczyć trzeba jesz

Jego pojedynek z Rybickim 
(Warszawa) zapowiada, wiel­
kie emocje. Niestety do tako­
wych nie doszło. Już na po­
czątku walki Rybickiemu pękł 
łuk brwiowy, i zawodnik ten 
był niezdolny do dalszej wal­
ki.

Dwójka pozostałych naszych fi­
nalistów przegrała swoje walki. W 
wadze lekkiej Z. Nowak zmierzył 
się z Gajdą (Warszawa). Pozna­
niak odczuwał znaczny respekt 
przed bardziej utytułowanym ry­
walem, bał się energiczniej przejść 
do ataku, i pojedynek przegrał. 
Gajda również nie zaprezentował

sukces Kosedowskiego

Pojedynek ten przez ponad 
godziny był bardzo zacięty i 
równany, choć przy stałym 
wadzeniu 3 — 7 punktami 
brzeża. O sukcesie przesądził

pół 
wy- 
pro- 
Wy- 
lep-

szy finisz gdańszczan, spokojniej­
szych i skuteczniejszych na parkie 
cie. Najlepszymi zawodnikami w 
zespole zwycięzców byli: Rosiński, 
Lecyk i Warszawski, a w Polonii 
— Wypych i Nowak.

Finałowy turniej, którego orga­
nizację w ostatniej chwili powie­
rzono Poznaniowi, stał na mier­
nym poziomie. Uwagi można 
mieć nie tylko do gry zawodni­
ków, ale i do ich zachowania (w 
meczu Wybrzeże — Wisła zostali 
usunięci z parkietu krakowianin 
Matelak i gdańszczanin Nowicki), 
a także chwilami do sędziowania. 
Jedyny dobry mecz skromna gar 
stka widzów oglądała w niedzie­
lę — był to właśnie pojedynek de 
cydujący o zwycięstwie w turnie­
ju.

Krytycznie ocenić należy opra­
wę towarzyszącą imprezie. To nie 
wina jego bezpośrednich organi­
zatorów, lecz na otwarciu turnie 
ju nie było nikogo z władz cen­
tralnych Polskiego Związku Ko­
szykówki. Od dawna mówi się o 
randze rozgrywek o Puchar Pol­
ski, nie czyniąc jednak niemal 
nic, aby takową one istotnie mia 
ły.

Wyniki: Gwardia Wrocław — Wy 
brzeże Gdańsk 65:77 (35:33), Polo-

(Gdańsk) nad Gotfrydem (Rze­
szów), Pielesiaka (Łódź) nad fawo­
ryzowanym Dominikiem (Katowi­
ce).

Oto wyniki półfinałów (które 
podajemy w kolejności wag na 
pierwszym miejscu zwycięzcy). 
Pielesiak (Łódź) — Dominik (Ka­
towice) 3:2, Srednicki (Katowice) — 
Raubo (Katowice) III r. przewaga, 
Górny (Katowice) — Strassburger 
(Wrocław) 5:0, Czerwiński (Szcze-

ski zdobył w wadze papierowej 
Srednicki (Katowice), który nie­
ustannym atakiem zdobył dużą 
przewagę punktową nad Pielesia- 
kiem (Łódź). Szansę wykorzystał 
też Szczerba, który w wadze lekko 
półśredniej po ostrej wymianie 
ciosów jednogłośnie pokonał Pier- 
wienieckiego (Szczecin). W lekko- 
średniej walka między Niemkiewi- 
czem (Wrocław) i Zakrzewskim 
(Gdańsk) trwała tylko półtorej run 
dy. Do tego czasu gdańszczanin 
był trzykrotnie liczony i ringowy 
przerwał ten pojedynek.

Ostatni mistrzowski tytuł przy- 
padł w udziale Gortatowi (Warsza­
wa), który w finale wagi półcięż­
kiej wygrał wysoko na punkty z 
Kucharczykiem (Warszawa). Prze­
waga bardziej doświadczonego Gor 
tata uwidoczniła się szczególnie w 
II i Hi starciu.

Oto wyniki falk finałowych (na 
pierwszym miejscu zwycięzcy): 
Srednicki (Katowice) — Pielesiak 
(Łódź) 5:0, Czerwiński (Szczecin) — 
Górny (Katowice) 5:0, Piątkowski 
(Warszawa) — Borkowski (Łódź) 
3:2, Przybylski (Poznań) — Kose­
dowski (Gdańsk) 5:0, Gajda (War­
szawa) — Nowak (Poznań) 5:0, 
Szczerba (Warszawa) — Pierwie­
niecki (Szczecin) 5:0, Stachowiak 
(Poznań) — Rybicki (Warszawa) I 
r. kontuzja z własnej winy, Niem 
kiewicz (Wrocław) — Zakrzewski 
(Gdańsk) II r. przewaga, Janow­
ski (Rzeszów) — Pasiewicz (Łódź) 
3:2, Gortat (Warszawa) — Kuchar­
czyk (Warszawa) 5:0, Skoczek 
(Warszawa) — Mazur (Poznań) 5:0.

Dokończenie ze str. 1
I etap XXIX Wyścigu Pokoju 

rozegrany został na trasie Praga 
— Pardubice, i miał 143 km dłu­
gości. Przebieg wałki na trasie 
był bardzo ciekawy. ‘Na 45 km 
utworzyła się czołówka licząca 22 
kolarzy, która nadawała ton wal-
ce. Momentami 
następną grupą 
3,5 minuty. W 
pie znajdowało

jej przewaga nad 
wynosiła przeszło 
prowadzącej gru- 
się 4 reprezentan

tów Polski: Kowalski, Matusiak, 
Mytnik i Nowicki.

Na pierwszej lotnej premii w 
miejscowości Kutna Hora zwycię 
żył Kowalski pfzed Kalis^m 
(CSRS) i Mytnikiem. Na górskiej 
premii w Prachovicach pierwszy 
zameldował się Hartnick (NRD) 
przed Morozowem (ZSRR), Pola-

Leszno
Rozpoczęły się 

szybowcowe MP
W Skrzyżewicach koło Leszna 

rozpoczęły się w minioną niedzie 
lę kolejne Szybowcowe Mistrzo­
stwa Polski. W Centrum Wyszko­
lenia Lotniczego na starcie stanę­
ło 20 pilotów w klasie standard, 
(przygotowano dla nich szybowce
typu „Cobra”) oraz 17 pilotów 
klasie otwartej, (będą latać 
„Jantarach”). Poza konkursem 
zawodach wezmą udział czterej 
prezentanci Polski na zbliżające

w 
na
w 
re 

się

nia Warszawa — Wisła
63:61
79:99
94:76
82:78

(33:26), 
(40:52), 
(46:31), 
(33:38),

że 66:83 (33:39).

Wisła —
Polonia 
Gwardia
Polonia

Kraków 
Wybrzeże 
Gwardia 

— Wisła 
Wybrze-

cin) Błażyński (Katowice) 5:0,
Borkowski (Łódź) — Wawrzyniak 
(Warszawa) 5:0, Piątkowski (War­
szawa) — Pilecki (Łódź) I r. prze­
waga, Kosedowski (Gdańsk) — Got 
fryd (Rzeszów) 4:1, Przybylski (Po 
znańb — Jagielski (Katowice) 5:0, 
Gajda (Warszawa) — Banda (Kra­
ków) 5:0, Nowak (Poznań) — Adach 
(Koszalin) 4:1, Pierwieniecki (Szcze 
cin) — Cichowlas (Warszawa) 5:0, 
Szczerba (Warszawa) — Pacuszka 
(Wrocław) 5:0, Rybicki (Warsza-

Kazimierz Przybylski (Zagłęjie 
Konin) — mistrz Polski seniorów 
w boksie w wadze piórkowej na 

rok 1S76.
Fot. — Z. Staszyszyn

Unia

TAFELA

WIESŁAW ŁUCZAK

Szybowcowe Mistrzostwa Świata w 
Finlandii — wystartują oni na, naj 
nowszych odmianach „Jantarów”. 
Na mistrzostwa Polski w Lesznie 
zapowiedzieli swój przyjazd także 
piloci zagraniczni: czterej z NRD, 
dwaj z RFN oraz po jednym z Wę 
gier i USA. (tt)

Włókniarz 47:44

wa), Musiał (Wrocław) HI r.
przewaga, Stachowiak (Poznań) — 
Bobrowski (Gdańsk) II r. kontuzja 
z własnej winy, Zakrzewski 
(Gdańsk) — Lewandowski (Kra­
ków) II r. kontuzja z własnej wi­
ny, Niemkiewicz (Wrocław) — Koź 
lik (Bydgoszcz) 5:0, Janowski (Rze­
szów) — Łuszczyński (Gdańsk) 5:0, 
Pasiewicz (Łódź) — Kaczorowski 
(Katowice) 3:2, Kucharczyk (War­
szawa) — Gawryjałek (Koszalin) 
II r. przewaga, Gortat (Warszawa) 
— Popko (Bydgoszcz) II r. prze-
waga, Mazur (Poznań) Biegal-
ski (Warszawa) 3:2, Skoczek (War­
szawa) — Kuskowski (Poznań) 4:1.

1. Wybrzeże
2. Polonia
3. Gwardia
4. Wisła

3
3
3
3

6
5

3

259:210
223:220
235:237
218:244 
(ad)

T? elację z finałów rozpoczy 
llnamy od walk Wielkopo­

lan. W wadze piórkowej zawód 
nik Zagłębia Konin Przybylski 
spotkał się z gdańszczaninem 
Kosedowskim. Była to walka 
szybka, obfitująca w silne 
ciosy, po których obaj pięś­
ciarze byli liczeni, w tym re­
prezentant Gdańska dwukrot­
nie. Jednogłośne zwycięstwo i 
tytuł mistrza Polski zdobył 
Przybylski.

Drugi złoty medal dla na­
szego okręgu wywalczył J. Sta 
chowiak w wadze półśredniej.

nadzwyczajnego poziomu, lecz po 
prawnie operował prostymi ciosą.- 
mi, co wystarczyło mu do odnie­
sienia sukcesu.

Z zaciekawieniem oczekiwaliśmy 
na spotkanie w wadze ciężkiej mię 
dzy pogromcą Biegalskiego — Ma 
żurem z Olimpii, a Skoczkiem z 
Warszawy. Mazur jednak być mo 
że zmęczony półfinałowym poje­
dynkiem boksował bez animuszu, 
ustępował rywalowi pod wzglę­
dem szybkości, co w sumie złożyło 
się na je’go porażkę.

Bezsprzecznie najładniejszą wal­
kę w finałach stoczyli w wadze 
muszej Czerwiński (Szczecin) z 
Górnym (Katowice). Szczecinianin 
raz jeszcze potwierdził swoją bar­
dzo dobrą dyspozycję. Skutecznie 
zadawał pojedyncze ciosy proste 
jak i całe serie, udanie kontrolo­
wał i udokumentował swój bezape 
lacyjny prymat w tej kategorii 
wagowej.

Ciekawie zapowiadała się też 
konfrontacja bardzo dobrze wy­
szkolonego technicznie Borkow­
skiego (Łódź) z silnie bijącym Piąt 
kowskim (Warszawa) w wadze ko­
guciej. Przez pierwszą rundę Bor­
kowski skutecznie powstrzymywał 
lewym prostym rywala, lecz w na­
stępnych starciach ciosy boksera 
z Warszawy zaczęły dochodzić do 
celu, i przyniosły efekt w postaci 
zwycięstwa.

Ponownie dobrze zaprezentował 
się Janowski (Rzeszów), który w 
finale wagi średniej spotkał się z 
silnie bijącym Pasiewiczem (Łódź). 
I tym razem lepsze wyszkolenie 
rzeszowianina święciło triumf. Ja 
nowski nie pozwolił się ani razu 
trafić mocnym ciosem i wygrał 
walkę na punkty.

Swój kolejny tytuł mistrza Pol-

Dramatyczny mecz 
na terze w Lesznie

Piękna, słoneczna pogoda i 
niarza przyciągnęły na stadion 
widzów. Byli oni świadkami

silny zespół częstochowskiego Włók- 
im. A. Smoczyka w Lesznie komplet 

meczu o mistrzostwo I ligi żużlowej,
który toczył się w bardzo napiętej i nerwowej atmosferze.
niósł on minimalne zwycięstwo

Gościć byli bardzo wymagają­
cym przeciwnikiem dla gospoda­
rzy, szczególnie imponowali dobry 
mi startami i nieustępliwością w 
walce. Po IV biegu objęli prowa-

Nowy rekord świata 
na 400 m kobiet

Irena Szewińska straciła rekord 
świata na dystansie 400 m. W nie 
dzielę podczas zawodów w Dreź­
nie, 18-letnia reprezentantka NRD 
Christine Brehmer uzyskała wynik
lepszy od rekordu świata —

VIIBMP w kajakarstwie

Przy-
Unii 47:44.

dzenie i stracili je na rzecz gos­
podarzy w XI wyścigu, po wygra­
nej pary Unii: Okoniewski — Ko­
walski nad Cieślakiem. Końcówka 
spotkania była wręcz dramatycz­
na. Po zwycięstwie Urbańca w 
XIII wyścigu częstochowianie obję 
li prowadzenie jednym punktem, 
w XV biegu podwójna wygrana 
gospodarzy pozwoliła im objąć 
3_punktowe prowadzenie. Wszy­
stko zależało od ostatniego — XVI 
wyścigu. Jarmuła zaatakował nie
przepisowo na wirażu 
cego stawkę B. Jądera 
wał kraksę. Został on 
ny z tego wyścigu, a

prowadzą- 
i spowodo 
wykluczo- 

poza tym
49,77. zachował się niesportowo wobec 

zawodnika Unii. W powtórzonym 
biegu pierwszy na mecie był Cie­
ślak (Włókniarz). Obie drużyny 
walczyły niezwykle ambitnie, ale 
niektórzy zawodnicy Włókniarza

Piłka nożna WYNIKI.TABELE. WYNIKI
14. Zawisza

kami Kowalskim i nj,, u 
raz kolarzem Holandb Ckini 
voirtem. Druga lotna\ ° 8’ 
miejscowości Chrudim Preniia 
zwycięstwo Mytnikowi PrZyni<» 

Prowadząca stawkę Brim 
rzy przyjechała na meta 
bicach z przewagą oko.ę w h: 
ty nad następną, w °kl°.P°‘ 
dowało się dwóch dai ej 
prezentantów Polski- SZych 1 
Zawada. Najszybciej 
wodnik gospodarzy 

który wyprzedził Gorełow/??1 
1 swego kolegę z reprezl 
Kalisa. Najlepszy 2
rzy Kowalski uplasować ??01 
miejscu. S1S m

NIEOFICJALNE
1 etapu NlKl

A, Bartonicek (CSR<Si
N. Gorełow (zsrr^* l

3.
4.
5.

6.
7.
8.
9.

F. Kalis (CSRS) Sttaty » 
M. Schiffner <nrdi " 
W. van Helvoirt " 
(Holandia)

20
30

P. Galik (CSRS) 
J. KOWALSKI
K. D. Diers (NRD) 
Ck Lauke (NRd

10. M. NOWICKI
14. T. MYTNIK
15. W. MATUSIAK
20. S. SZOZDA
45.

2.

3.

1.

2.
3.
4.

6.
7.
8.
9.

10.
12.
15.
45.

T. ZAWADA

30#

30 # 
30#
30 #

30 # 
38#
30 #
55 #

Imin. 5

NIEOFICJALNE
WYNIKI DRUŻYNOWF

I ETAPU
CSRS 
POLSKA
NRD d° Iidera»-<M 

” ni
KLASYFIKACJA

INDWYWIDUALNA 
po I ETAPIE 
(nieoficjalna)

N. Gorełow (ZSRR) j.,.

S.
H.

I LIGA
Polonia Bytem — Lec:h oTś
1. GKS Tychy 25 34:16 34:24
2. Ruch 25 32:18 29:17
3. Stal Mielec 25 30:20 35:21
4. Pogoń 25 28:22 41:32
5. Widzew 25 28:22 29:23
6. Wisła 25 28:22 22:18
7. Śląsk 25 26:24 32:29
8. Legia 25 26:24 39:40
9. Lech 26 24:28 31:36

10. ROW 25 24:26 24:29
11. Górnik 25 22:28 31:34
12. Zagłębie 25 22:28 27:33
13. ŁKS 25 20:30 21:29
14. Polonia 26 20:32 19:29
15. Szombierki 25 19:31 26:34
16. Stal Rzeszów 25 1S:31

II LIGA POŁNOC
17:29

Stoczniowiec — Olimpia 
Stal Stocznia — Lechia 
Gwardia — Bałtyk 
Ursus — Dąb Dębno

1:0
0:0
0:1
3:0

Polonia Bydgoszcz — Avia 0:1
Zagłębie Wałb. — Zawisza 
Arka — Polonia W-wa 
Motor — Jagiellonia

1:0 
1:0 
3:0

1. Arka 25 38:12 44:13
2. Lechia 25 37:13 33:16
3. Motor 25 32:18 31:12
4. Stoczniowiec 25 31:19 36:25
5. Bałtyk 25 27:23 24:21
6. Polonia Byd. 25 26:24 19:27
7. Olimpia 25 25:25 20:18
8. Ursus 25 24:26 27:24
9. Gwardia 25 24:26 25:30

10. Zagłębie 25 23:27 27x22/
U. Jagiellonia 25 22:28 30:33
12. Stal Stocznia 25 22:28 23:80
13. Avia 25 21:29 19:32

15. Polonia W-wa 25
16. Dąb

20:30
19:31
9:41

20:30
13:21
12:51

Hokej na trawie

Dobra postawa 
Warty i Posnanii

Od środy do niedzieli, z wyjąt­
kiem piątku Jezioro Maltańskie 
W Poznaniu „okupowali” kajaka 
rze z całej Polski. Po raz siód­
my rozegrano drużynowe mistrzo 
stwa Polski z udziałem zespołów 
grupy I, II i III. Innowację, któ­
rą przyjęto życzliwie, była zmia­
na systemu przeprowadzania mi­
strzostw. Po raz pierwszy odbędą 
się one w dwóch rundach. Pierw 
szą zakończono właśnie wczoraj. 
Także i druga zostanie rozegrana

Poznaniu dniach 7 — 11

STRONA

GLOS — 10 V 1976

nie wytrzymali 
było upadków 
Między innymi 
stał 3-krotnie 
przez sędziego,

nerwowo. Sporo 
i dyskwalifikacji. 
Józef Jarmuła zo- 
zdyskwalifikowany 
a spotkało to rów

nieź za 
ślaka i 
wyścigu 
Urbańca

niebezpieczną jazdę Cie- 
Goszczyńskiego. W XIV 

atakując prowadzącego 
M. Okoniewski miał groź

KLASA OKRĘGOWA 
GRUPA I

Stal Ostrów — Mieszko G^i. 
Obra — Prosną Kalisz 
Polonia L. — Włókniarz Kai. 
Zagłębie — Victoria
Ravia Rawicz —
1. Zagłębie

Ostrovia

1:1
0:0

2.
3.

Ostrovia 
Polonia

4. Stal
5. Włókniarz
6. Mieszko
7. Victoria
8. Kania
9. Prosną

10. Obra
11. Tur
12.
13.
14.

Vitcovia 
Ravia 
Calisia

21

21
21
21
21
21
20
21
21
20
20
21
20

35: 7 
31:11 
26:16 
24:18 
23:19 
23:19

20:20 
18:24 
17:25 
16:24 
15:25 
14:28
7:33

2:0 
0:3

40: 5 
26: 7 
30:23 
26:22 
32:17 
25:14 
22:20 
21:26 
16:25 
22:33 
22:36 
17:30 
15:37 
11:30

I LIGA
AZS Kat. — Polonia Sr. 
Siemianowiczanka — Lech 
Górnik — LKS Rogowo 
Piast — Sparta G.niezno 
Stella — Pocztowiec 
Warta — Sparta Wrocław 
Siemianowiczanka — Polonia 
AZS — Lech 
Piast — LKS Rogowo 
Górnik — Sparta Gniezno 
Warta — Pocztowiec

2:3
0:1
3:0

0:4 
9:1 
4:1 
2:4
1:3 
0:1 
2:3

GRUPA II
Warta — Polonia Piła 
Admira-Teletra — Dyskobolia 
Przemysław — Noteć 
Błękitni — Olimpia II 
Grunwald — Polonia P-ń 
Sparta — Lech II

przełożony na 
/ Wełna — Budowlani

1. Sparta
2. Warta
3. Grunwald
4./Polonia P-ń

20
21
21
21

12.

31: 9 
31:11 
29:13 
24:18

1:1
4:0
0:1

1976

55:10 
35:11 
34:13 
25:16

Stella — Sparta Wrocław 5:0
1. Warta 17 27: 7 63:17
2. Polonia 17 24:10 40:23
3. Lech 16 23: 9 33:16
4. LKS Rogowo 17 23:11 37:27
5. Pocztowiec 18 22:14 40:16
6. Sparta Gniezino 17 22:12 25:14
7. Górnik 18 19:17 17:16
8. Siemianowi. 18 16:20 24:24
9. AZS 18 14:22 12:22

10. Stella 17 12:22 18:33
11. Piast 17 4:30 10:48
12. Sparta Wr. 18 2:34 11:71

Unia L. 
Spartą - 
Polonia 
Falubaz

I LIGA 
Włókniarz 

Stal Gorzów

Stal Toruń

Kolejarz 
ROW 
— Wybrzeże

47:44
59:37
64:30 
62:32 
48:47

5. Lech II 19 23.15 35:11 1. Unia 3 4:2 +41
6. Budowlani 21 22:20 32:28 2. Polonia Bydgoszcz 3 4:2 +40
7. Olimpia II 21 22:20 27:23 3. Stal Gorzów WIkp. 3 4:2 — 1
8. Noteć 2t 21:21 29:23 4. Fałubaz Z. Góra 3 4:2 — 5
9. Wełna 21 21:21 19:21 5. ROW Rybnik 3 4:2 — 5

10. Admira-Teletra 21 20:22 27:34 6. Wybrzeże 3 2:4 +13
11. Polonia Piła 21 18:24 28:32 7. Włókniarz 3 2:4 + 8
12. Przemysław 21 11:31 18:41 8. Sparta 3 2:4 + 7
13. Dyskobolia 20 10:30 26:77 9. Stał Toruń 3 2:4 —31
14. Błękitni 21 7:35 19:69 10. Kolejarz 3 2:4 —67

września br.
Na Malcie oglądaliśmy całą kra 

jową czołówkę. Wykazała ona do 
bre przygotowanie, z tym, że kia 
są dla siebie był Grzegorz Sle- 
dziewski ze Stoczniowca Gdańsk. 
Spośród poznaniaków (startowali 
zawodnicy Warty, Posnanii i Bu­
dowlanych) dobrze wypadli: Ry­
szard Oborski z Posnanii i czy­
niąca szybkie postępy juniorka, 
była pływaczka Grażyna Cichoń- 
ska z Warty.

Ogółem w grupie I i II rozegra 
no 49 biegów z udziałem 672 zawód 
ników, a w grupie HI — 70 bie­
gów, w których uczestniczyło 203 
zawodników. W grupie I walkę o 1 
prymat tradycyjnie toczyły zespo * 
ły: ubiegłorocznego mistrza Pol- 1 
ski Zawiszy Bydgoszcz oraz wice- ( 
mistrza Stoczniowca Gdańsk. Po i 
I rundzie prowadzi Stoczniowiec ( 
182 bkt. przed Zawiszą 177. Warta < 
jest szósta z 115 pkt. Zespoły zaj ( 
mujące miejsca od 2 do 9 repre­
zentują — z wyjątkiem ostatnie­
go Nadwiślanina Kraków — wy­
równany poziom i w II rundafe 
będą one walczyły zarówno o 
trzymanie, jak i o spadek. ' ' ’

W grupie lir Orzeł Wałcz jest * 
drugi ze 150 pkt. za Górnikiem < 
Czechowice 164 pkt. Także druga I 
jest za Dozametem Nowa Sól (dru ( 
żyna składająca się z młodych, ( 
nieznanych zawodników) Posna- ( 
nia. Dozamet zgromadził 152 pkt. ( 
a Posnania 125. (ad)

ny upadek i został odwieziony do 
szpitala.

Do najbardziej dramatycznych 
i najładniejszych biegów należał 
VI, w którym Dobrucki (Unia) 
zwyciężył minimalnie Cieślaka 
IX — gdzie na mecie pierwszy za 
meldował się Okoniewski przed 
Kowalskim (obaj Unia) i Cieśla­
kiem, XI — gdzie Dobrucki po 
porywającej walce wygrał z Go­
szczyńskim oraz XV, zakończony 
sukcesem Kowalskiego przed Z. 
Jąderem i Goszczyńskim. Najlep­
szy czas dnia uzyskał w III bie 
gu J. Jarmuła (Włókniarz) — 74,2 
sekundy.

Punkty dla Unii zdobyli: Kowal 
ski 11, Dobrucki 10, Z. Jąder i 
Okoniewski po 8, B. Jąder 4, Pi­
wosz i Turek po 3; dla Włóknia­
rza: Urbaniec 11, Jurczyński 9, 
Cieślak i Goszczyński po 8, Ko­
walczyk 4, Jarmuła 3 i Tomaszew 
ski 1. (jP)

„ straty do lide-
Morozow (ZSRR) 0.14 ' 
J. Hartnick (NRD) 0.22 m MYTNIK 0.^2

1 0«25 ®i' 
) 0.26 mii 

5.34 mii 
0.34 mii 
0.35 mii 
0.38 mii 
0-44 mil 
0.57 mii

T. Filipson (Szwecja) 
A. Bartonicek (CSRS) 
M. Schiffner (NRD)
J. KOWALSKI
M. Hrazdira (CSRS) 
S. SZOZDA
W. MATUSIAK 
M. NOWICKI 
T. ZAWADA 7 min. 5

KLASYFIKACJA DRU 
PO I ETAPIE 

, (nieoficjalna)
1. CSRS
2. POLSKA

3. ZSRR
4. NRD
5. Szwecja

straty do lidera MO mii
0.25 mii
0.52 mii
1.55 mi

WieSomecz La.
w Poznaniu

8 bm. z okazji Dnia Zwycięstw 
OZ LA i WFS zorganizowsiy » 
lomecz lekkoatletyczny o puch 
Prezydenta Miasta Poznania.
zawodach, 
zawodnicy

w których startów
6 zespołów na®

okręgu, w punktacji klubowej
ciężył zdobył puchar zesp
SZS AZS Poznań 168 pkt. Nastę 
ne miejsca w kolejności wjtl 
Orkan — 115 pkt., Olimpia 1 
pkt., Calisia Kalisz 89 pkt., W 
ta 74 pkt. i Energetyk 52 pi 
Szkoda, że na stadionie Enerę 
tyka gdzie rozgrywane były 
nie zawody nie można rzucac ® 
tem. Właśnie w tej konkurent! 
która również wchodziła w 
gram zawodów, a przeprowadzę 
ją na boisku AZS, uzyw 
no najlepszy wynik. 1^ 
Golda Orkan Poznań demonstn’ 
już bardzo dobrą formę a 
nięty przez niego wynik wy­
stawia go w czołówce krajny 
Na uwagę zasługuje równiej 
zultat innego miotacza, K- , 
ka Olimpia, w rzucie dyskiem' 
52,88.

Niezły poziom prezentowali'' 
wodnicy w pchnięciu kti4. 
Durczyński z Orkanu P-ń 
kulą 16.91 ustanawiając ty® 
mym rekord życiowy, drugi® 
M. Cieszko SZS AZS - ,

Trzech zawodników w
dal uzyskało wyniki P°wyż^ , 
Zwyciężył M. Kaczor Orka 
7.37, drugim był finalista u , 
rocznych mistrzostw PoS7!)| 
H, Soporowski Olimpia - 
na trzecim miejscu uplas® 
zawodnik Calisii Kalisz A. . 
ski wynikiem 7.06. Dobry 
tat osiągnął też trójskoczek 
pii Z. Sobora — 15.64. -

W konkurencji kobiet 
wrażenie zrobiła reprezen 
SZS AZS J. Januchta, która 
biegła 400 m w 56.6. 
zwrócić uwagę na rezusa 
cie oszczepem. Za wodnica * 
nu M. Jabłońska rzuciła 50

HUMOR I SATYR.


